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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 3 kwietnia 1928. 


Wojewoda  Tariopolski «awolnił 
= a IM. kategorii w iX. stopniu służb. 

Ostwie w Złoczowie Emila B | u sa 
Sadzie art. 116-go ustawy o państwo- 
bie cywilnej z dniem 13 marca 1923 
zyj państwowej z przyznaniem eme- 
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w Olnił kontraktowego referenia odbu- 
aa. w Starostwie w Brzeżanach Stefana 
OS na jego własna prośbę 
M 25 lutego 1928 ze służby państwo- 
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ję wstępna zakończyła się świeżo w 
"ych, z wyłonieniem trzech komisji spe- 
yłoń bez względu na tempo rokowań 
NSE Wy' ich wynik oddają znaczną przy- 
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DR przed Zachętą Szylling ujrzał 
Merzy i gapiów, otaczających ku- 

a i stól z szyjdzikiem Koła Po- 

Ę jakies pamie w cieniu parasolek 
kakao, biszkopty i papierosy. 

l na chwile, aby; przyjrzeć się dzie- 
Topi, wycelowanemu na krzepienie 
„obrońcach stolicy. Wiara pchala 
yy $ gdzie można było pożywić się 
9 BO codziennej racji z kotła ko- 

- Nad tłumem unosił się tęgi odór 
ro obuwia i zapach kakao oraz 
SIę krzykliwy głos iednei z mie- 
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ów Dchajcież się tak! Powoli, po- 


ieszcze mie dostał? Nie pchajcie 


an WYDA już, a wezwanie do u- 
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ia miał na temblaku, a w le- 
Śrą się pódpierał. Stanął roz- 
Miey zdumionemi „kołopolkami“ 
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~ Rekłamacje otwarte wolne od opłaty. miesięcznie z dostawą do dotu 


naczęłny przyjmuje od godz. 11—12. 


Iawie pokoju i wyjaśnieniu sytuacji podkreśłaliśmy, 


Sroda, 4 Kwietnia 1928. 
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miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 4.88 
5.30 


kwestja utrwalenia stosunków pokojowych 
pokrywa się w zupełności ze stanowiskiem 
zajętem od początku przez Rząd polski a 
reprezentowanem przez jego delegację. Każ- 
dy krok na drodze do utrwalenia pokoju 
w tych stronach stanowi sukces Państwa 


polskiego, zapisany być musi na dobro 
działalności jego Rządu. 

Mamy wszyscy w świeżej pamięci, że 
tylko usilnym perswazjom, pojednawczemu 
stanowisku i mądrej taktyce Rządu polskie- 
go, tak w Genewie, jak potem, udało się 
sprawę stosunków połsko-litewskich skie- 
rować z bezdroży, na które usiłowała ją 


| sprowadzić obstrukcja Kowna, na trakt ro- 


kowań, na którym nie jedne może jeszcze 
wyłonią się przeszkody, lecz mimo nich 
sytuacja będzie bezporównania jaśniejsza 
i rozdział odpowiedzialności bardziej wi- 
doczny. 

Doprowadzenie przedstawicieli litew- 
skich do stołu rokowań, przed czem się 
długo wzdrygali i od czego wytrwale pró- 
bowali się uchylić, stanowi wielki krok na- 
przód i sukces polskiej dypłomacji. Z prze- 
biegu dotychczasowych rokowań w Kró- 
lewcu wynika, że rząd litewski nie pożegnał 
się jeszcze z myślą utrudniania i odwleka- 
nia pertraktacji przez rozszerzanie ich za- 
kresu i włączanie kwestji niemających z 
przedmiotem pertraktacji bezpośredniego 
związku. Mimo to jednak stwierdzić można, 
że jednolity dotąd front oporu litewskiego 
przeciw pokojowemu uregulowaniu stosun- 
ków, rozbił się na „poszczególne odcinki 
i że każda chwila poświęcona rzeczowemu 
traktowaniu kwestji spornych stwarza grunt 
pod porozumienie, mogące się dokonać 
jeśli nie dzis to jutro, i utrudnia partne- 
rowi naszemu przerwanie rozmów, któreby 
obarczyło go ciężką odpówiedzialnością w 
obliczu światowej opinii. 

Tego rodzaju ukształtowanie się sytuacji 
i horoskopy na przyszłość stanowią, jak już 
zasługę Rządu polskiego 


A w związku z tem można|i jego delegacji, która z maximum wyrozu- 


sz ©jem i zadowoleniem zaznaczyć, że | miałości i taktu al m zB i jaj E zażni isa JU WWE f Z >= propozycje i tak- 


wiślańskiej gwarze: 


— Nie pchaj się pentaku jeden z dru- | niektóre panie 


gim, kiedy: cie ta pani prosi! Nie widzisz: ia- 
ki symie, że sie ta pani dla ciebie morduie? 
Co? Odsuń się, póki jenteligentnie proszę. 
No już! 

— Te tam, frajerska kalikaturo, bo jak 
cie majtnie llagą po makówie to ci całą kla- 
wiaturę z kłapacza wymelduje. Caf sie! Da- 
Tj, do ogonka! Widać, żeś na kartki w War- 
szawie: za giermana chleba nie fasowai. 

— Nie pchajcie się! — automatycznie 
pisnęła: niewiasta i umilkła zmieszana, bo 
energiczne mastąpienie madwiślaka, poparte 
niedwuznacznemi gestami zrobiło należyte 
wrażenie, a choć tu i ówdzie rozległy się 
głosy protestu, to jednak napór zmniejszył 
się i można było kołejno obsługiwać wo- 
jakków. 

Panie zwróciły się z podziękowaniami 
do emergicznego zwolennika porządku. 

— Nie szkodzi! — odrzekł, Z nimi ina- 
czy: nie idzie: bez żadny tenteligecii naród! 
— dodał z wyższością, 

Zaofiarowanego mu kubka kakao nie 
przyjął. Wziął tylko! papierosa. ii dalej gadał, 
wypytywany przez obie: panie o rany, które 
otrzymał na froncie. Po chwili pracujące nie- 
wiasty zmieniły dwie inne, przybyłe doroż- 
ką. Szylling poznał w iednej m nich ciotkę 
Wdziekońską. Podszedł, aby: się przywitać. 

— Boże, ciocia „zakołowana przez Pol- 
ki”, karmi armię czekoladą? -— uśmiechnął 
SIĘ. 

Po pierwszych chaotycznych pytaniach 
ji odpowiedziach. pani Widziekońska zape- 
rzyda się: 

— Wyśmiewacie te nasze starania ii za- 
biegi, ale wierz mi, że to maprawiię ciężka 


Za granicą 1.00 Zł. 
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zamiejszowa 


miesięczułe ż przesyłką pocztową 


Rok 118. 


SKA 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz l-szpałtowy mili- 
metrowy (szer, 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz l-szpałtowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrołogi 40 gr., 
drobne ogłoszenia za słowa 10 gr., drobne ogło- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł, Ogłoszema zamiel- 
scowe 30% droższe, 

P. K. O. 141.690. 


tykę litewską, godząc się na rozpatrywanie | kół zeszłego posiedzenia, który obie strony, 


wszystkiego, co nie godzi bezpośrednio w | 
legalnie utrwalony stan rzeczy, i z plewy 
manewrów przeciwnika wyłuskuje Ziarno, 
z którego wyróść ma kłos pokoju. 

Bez względu na końcowy wynik per- 
traktacji i ich tempo, tego rodzaju strate- 
gja i taktyka dyplomatyczna, służąca bez- 
względnie sprawie pokoju światowego, od- 
daje najlepsze usługi pacyfikacji świata, u- 
trwala pozycję Polski na terenie międzyna- 
rodowym, zjednywa jej nowe sympatje 
i przyczynia się do otrzeźwienia ludności 
państwa kowieńskiego, o której sprawę tu 
chodzi bez względd na osoby chwilowych 
jej rządców 1 przedstawicieli. 


Kaniórencje polsko-litewskie 


w Królewcu. 


Poniedziałkowe posiedzenie plenarne Obu 
delegacji, oczekiwane z wielkiem napięciem, 
rozpoczęło się punktualnie o godz. 1l-ej, przy 
dużym udziale przedstawicieli prasy. Posie- 
dzenie otworzył Minister Spraw Zagranicz- 
nych Zaleski, jako kolejny przewadniczą- 
cy i ustalił, że porządek dzienny posiedzenia 
powinien obejmować odczytanie protokółu 
stwierdzenia poszczególnych punktów pro- 
gramu Konferencji, wedle złożonych przez 
obie strony projektów dyskusji generalnej 
nad temi projektami i utworzenie komisii dla 

dalszego prowadzenia prac konferencji. Na 
życzenie premjera Waldemarasa, Minister 
Zaleski, jako przewodniczący, zgodził sie na 
zmianę porządku obrad w tym sensie, że po 
odczytaniu protokółu odbędzie się dyskusja 
generalna, w toku której wyłonią się kon- 
kretne wnioski co do poszczególnych punk- 
tów programu. Po ustaleniu w ten sposób 
porządku dziennego, członek delegacji litew- 
skiej, dyrektor departamentu Zaunius, na 
prośbę Ministra Zaleskiego odczytał proto- 


li przemówił w szczerze warszawskiej nad [i często niewdzięcznia praca. Nie mówię o 


sobie, bo zajęta: jestem tylko popołudniu; ale 
ot te dwie naprzykład, 
które, dopiero stąd! odeszły) pracują od 
szóstej rano do wieczora z dwugodzinną 
tylko przerwą na: obiald. I rzeczywiście robią 
wiele dobrego: nie chodzi przecież wyłącz- 
nie o to, aby ci chłopcy, którzy pójdą za nas 
walczyć, najedli się amerykańskimi biszkop- 
tami j kakao, ale także i o to, aby! wiedzieli, 
że my się mimi interesujemy, że chcemwu im 
w czemśkioliwiek: pomóc, że dajemy im swo- 
je serca, swój czas, myślimy o nich i pamię- 
tamy, Zresztą musi być przecież ktoś, kto 
zajmie się rozdawnictwem amerykańskich 
darów dła Polski: wszystko jedno czy to 
będzie „YMCA”, czy Koło Polek, czy inna 
jakaś organizacja. A pomyśl o tych obozaci! 
uciekinierów, Ściągających do” Warszawy ze 
wszystkich stnom. Tam doraźna pomoc po- 
trzebną jest koniecznie; tam gdyby nie roz- 
dawnietwo gorącej strawy, dzieci cierpiały- 
by głód... O wiele łatwiej jest krytykować 
niż oog robić, 

— Ależ, uznaję słuszność wywodów 
kochanej cioci — odparł wreszcie, całując 
ją w rękę z uśmiechem. (Osobiście jestem 
nawet wielkim zwolennikiem kakao i bisz- 
koptów). Nikt chyba nie wyśmiewa społecz- 
mej pracy, jeżeli naprawdę może ona ulżyć 
doli żołnierza i uchodźcy przed! bolszewic- 
kim najazdem, a to, że czasem potraktuje 
Się tę pracę z pumktu widzenia wesołego 
kepiarzą — nie powinno wywoływać rozgo- 
ryczenią; ma Żart odpowiada się żartem. 
Niech mi ciocia wierzy, że widok zajęcia 
się losem żołnierza przez społeczeństwo cy- 
wilne jest dla mas, oficerów, otuchę budzą- 
cą mowością w Warszawie, która aż dotąd 


Qdnositaa się obojętmie do wojska. Ale poza | waije... 


m sprzeciwu przyjęły. 


Przechodzac do dyskusji generalnej, Mi= 
nister Zaleski w zagajeniu wskazał na 
fakt, że dotychczasowe prace obu delezacii, 
które zjechały do Królewca celem odbycia 
wspólnej konferencji, toczą się w sposób niew 
zwykły i nie odpowiadający ustalonym zwy- 
czajom procedury konferencji międzynaro- 
dowych, a mianowicie strona iitewska uni- 
kając — iak na razie — bezpośredniego wy- 
powiedzenia się w ramach samej kotferencji 
co do poszczególnych projektów, złożonych 
przez stronę polską, przyjęła zwyczaj wy- 
rażania swoich poglądów drogą not przesy- 
łanych delegacji polskiej. W ten sposób de- 
legacja litewska unikając normalnej dyskusii 
w poszczególnych komisjach, prowadzi ią 
faktycznie drogą nieopublikowanych not. Mi- 
nister Zaleski wychodząc z założenia, że 
jawność obrad tylko wtedy będzie komple- 
tna, jeśli równocześnie jawną będzie kores- 
pondencia prowadzona w drodze not, propo- 
nuje opublikowanie dotychczas wymienio- 
nych między delegacjami not. 


Wyrażając zgodę na opublikowanie not, 
premier Waldemaras ia wstępie swe- 
go przemówienia w dyskusji generalnej zgło- 
sił pewne zastrzeżenia co do akcji ujawnio- 
nej przez prasę w związku z przebiegiem 
konferencji. Zastrzeżenia swoje premier Wal- 
demaras  skonkretyzował w tym kierunku, 
ze prasa reprezentowana w Królewcu, infor- 
mowana była na herbatce u Ministra Zales- 
kiego o zamierzonym iakoby w poniedziałek 
wyjeżdzie delegacji litewskiej do Kowna i o 
zerwanin tem samem rokowań. Premjer 
Waldeinaras zastrzegł się, że pogłoski te sa 
bezpodstawne. W dalszym ciagu Waldemaras 
wygłosił dłuższe przemówienie, na początku 
którego zajął się szczegółowo interpretacją 
grudniowej rezolucji Rady Ligi Narodów. 
Premier Waldemaras omówił po koleji akcię 
generała Żeligowskiego, układ suwalski i u- 
chwałę Rady Ambasadorów z roku 1923, sta- 


tem wszystkiem icz a wi ma B=" REWON się wiele dla aktualno- 
ści i mody: jeszcze parę miesięcy temu, cio- 
cia sama patrzyłaby napewno z obawą na 
tego sympatycznego: madwiślańskiego Antka, 
ściskając mocno torebkę i zegarek, podczas 
gdy dziś — vous Pinvitez cordialement 4 
manger! 

Pani Wdziekońska, udobruchana bar- 
dziej gęstem całowaniem rączek niż słowami 
siostrzeńca, z zapałem wzięła się do pracy. 
Tadeusz pożegnał ją wkrótce, salutując z u- 
śmięcnhem  nadwiślańskiemu  oberwańcowi, 
który wyprężył się przed! nim, by później 


w dalszym ciągu dyrygować i gadać, jak 
„pral bołsiewika”. 
Wi Alejach Ujazdowskich były tłumy. 


Środkiem ulicy jechał szwadron ułanów, wi- 
tany życzliwemi spojrzeniami. Młodziutkie- 
mu rotmistrzowi ktoś z przeieżdźającego 
powozu rzucił różę. Zaśmiał się, błyskajac 
cudownymi zębami j, chwyciwszy ją w lot, 
przypiął do munduru. Spotkały się dwa we- 
sote, błękitne spojrzemia. 

W tej chwili z rzędu powozów i d>ro- 
żek ostro wyrwała się szara, warcząca ci- 
cho limuzyna. W szybie mignęła wąsata 
z, krzaczastemi brwiami twarz, o szlache- 
tnym słowiańskim profilu. Szary mundur 
Pierwszej Brygady bez odznak oficerskich... 
maciejówika. Obok błyszczące akselbanty i 
ordery! adjutanta. Za pierwszym — drugi, 
trzeci samochód. Panowie w cylindrach, 
generałowie, oficerowie polscy i francuscy. 
Pomkneli w stronę Belwederu. Młodziutki 


rotmistrz błysnął szablą; padły twarde, 
krótkie słowa komendy. Szwadron  stężał, 
ułani znieruchomieli w kulbakach. Znowu 


błysk szabli. Szara limuzyna była iuż dale- 
ko, zakryły ją gęgające uporczywie tram- 
(C. d. m.) 


rając się uddwodnić, że Litwa w stosunku 
do Polski niczem nie jest związana, gdy cho- 
dzi o sprawę sporną Wilna i że sprawa ta 
zostanie dla Litwy w dalszym ciągu nieza- 
leżnie od faktu odbywających się ebecnie ro- 
kowań całkowicie otwarta, 

Z koleji premier Waldemaras przeszedł 
do omówienia zgłoszonych przez Polskę 
projektow, przyznając, że projekty te są 
bardzo szczegółowo i w detalach opracowa- 
me. Zastrzegł się jednak co do tego, że do- 
kładne zbadanie tych projektów wymagało- 
by dłuższego czasu, gdy termin dwudniowy, 
od chwili ich złożenia przez Poiskę, nie 
mioże być uznany za wystarczający. Podkre- 
śliwszy, że w ten sposób możnaby sformu- 
łować argumenty wystarczające do odrocze- 
nia obrad, premier Waldemaras iednak za- 
znaczył, że wobec zarzutów życzliwej Pol- 
sce prasy, twierdzącej, jakoby strona litew- 
ska zwlekała, godzi się na rozpatrzenie tuż 
obecnie złożonych przez Polskę projektów. 
Przechodząc do oceny proiektu w sprawie 
lokalnego ruchu sąsiedzkiego, premier Wal- 
demaras stwierdził dobra wolę Polski, która, 
nie chcąc drażnić strony iitewskiej, unikała 
terminu „granica” a przyjęła termin „linja 
celna”. Premier Waldemaras twierdzi jed- 
bak, że termin ten nie oznacza postępu, al- 
bowiem kryje on w sobie postulat przynale- 
żności terytorialnej, czego właśnie strona 
iitewska pragnęła uniknąć. Proponowane 
przez Polskę, ułatwienia w ruchu lokalnym 
w obrębie 30 km strefy prowadziłoby, zda- 
nem Waldemarasa, do tego, że Wilno i Ko- 
wno znalazłyby się w strefach sąsieazkich 
i że wobec tego komunikacja wzajemna 
iniędzy Wilnem i Kownem w kierunku od- 
wrotnym mogłaby być objęta iokalnymm ru- 
chem sasiedzkim. W ten sposób, na zasadzie 
złożonych przez Polskę projektów, przesą- 
dzoneby były pewne sprawy, których wła- 
Śnie Litwa prowadzić nie chce. Przyjęcie 
ruchu lokalnego w myśl projektu polskiego, 
doprowadziłoby do tego, że bez właściwej 
kontroli wizowej odbywałby się ruch pasa- 
żerski, umożliwiający wjazd osób, zarówno 
z iednej, jak i z drugiej strony niepożąda- 
nych. Premier Waldemaras stwierdził wo- 
bet tego, że w tej postaci projekt polski u- 
waża za niemożliwy do przyjęcia. 

Przechodząc do sprawy bezpieczeństwa, 
premier Waldemaras przytacza dawne za- 
rzuty co do tworzenia rzekomo na terytor- 
ium polskiem band złożonych z emigrantów 
litewskich, skoncentrowanych jakoby w Li- 
dzie i uzbrojonych przez władze polskie. Na 
potwierdzenie swoich wywodów,  premiet 
Waldemaras komunikuje, że właśnie otrzy- 
mał telegram informujący, że banda złożona 
z 60 ludzi, zaatakowała ubiegłej nocy przy 
pomocy karabinów maszynowych granicę 
litewska, przekroczyć iej jednak nie zdołała. 
Ten wypadek potwierdza mniemania rządu 
litewskiego, iż z terytorium polskiego wy- 
chodzą zamiary obalenia obecnego rządu 
litewskiego. Zdaniem premiera Waldemara- 
sa, najpierw stworzone być winno bezpie- 
czeństwo terytorjum litewskiego, a potem 
dopiero może być mowa o ruchu lokalnym. 
W daiszym ciągu premier Waldemaras o- 
świadczył, że w dniu dzisiejszym (t. i. w po- 
niedziałek) delegacja polska doręczyła de- 
łegacji litewskiej notę, w której celem za- 
bezpieczenia całkowitego bezpieczeństwa 
państa litewskiego, proponuje zawarcie pol- 
sko-litewskiego paktu o nieagresji. Walde- 
maras podkreślił, że ten projekt polski uwa- 
Ża za poważny i nadający się do dyskusii 
i wyraził dalej zgodę na utworzenie komisii, 
któraby, biorąc pod uwagę projekt paktu o 
nieagresji, omówiła całokształt sprawy bez- 
pieczeństwa. 

Następnie premier Waldemaras wypo- 
wiedział uwagi na temat ewentualnych uła- 
twień dla mieszkańców posiadających grun- 
ta po obu stronach granicy i zgodził się, że 
sprawa ta mogłaby być również przedmio- 
tem szczegółowego badania odpowiedniej 
komisji. Co do dalszych projektów komuni- 
kacji kolejiowei i pocztowo - telegraficznej, 
premjer Waldemaras stwierdził, że obecna 
wymiana towarów i ruch pasażerski między 
Polską a Litwą, nie wymaga na razie wpro- 
wadzenia w życie tych konwencii. Istnieje, 
co prawda, pewien ruch towarowy między 
Polską i Litwą, nie wprost, lecz drogą okól- 
na, ale także i co do tego ruchu towarowe- 
go należy oczekiwać, że w najbliższej przy- 
szłości ruch ten się nie powiększy, lecz 
przeciwnie zmniejszy, albowiem Litwa wpro- 
wadza w niedługim czasie cła maksymalne 
w stosunku do tych państw. Z któremi nie 
posiada traktatu handlowego. Zarządzenie 
to dotknie oczywiście i ruch towarowy pol- 
sko-litewski wobec nieistnienia umowy han- 
dlowej między Polską i Litwa. 

Reasumując swoje wywody co do pro- 
jektu polskiego, premier Waldemaras stwier- 
dził, że, jego zdaniem, wszystkie projekty 
polskie pozornie są projektami technicznemi, 
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w rzeczywistości jednak należy je traktować 
jako projekty polityczne. Więc np. — zda- 
uem Waldemarasa — telegram wysyłany 
z Kowna do Wilna jako telegram wysłany 
według taryfy obowiązującej w Polsce, jest 
pośrednio uznaniem przynależności Wilna 
do Polski. Jako dalszy przykład Waldema- 
ras przytacza, że osoby pochodzące z Gro- 
dna i Wilna, mają w obecnymi stanie rzeczy 
podwójne obywatelstwo, a mianowicie pol- 
skie i litewskie. Osoby takie mogłyby na 
terytorjum litewskiem być przedmiotem szy- 
kan i podróżujących na zasadzie nieprawi- 
dłowych z litewskiego punktu widzenia pa- 
pierów. Premjer litewski przyznaje, że dła 
tego zazębiania spraw technicznych ze spra- 
wami polityczaemi należałoby znaleźć wyj- 
ście. W tym celu Waldemaras proponuje 
wyłonienie trzech komisji: w pierwszej; oma- 
wiana byłaby sprawa hezpieczeństwa oraz 
sprawa ódszkodowań, które bezpośrednio 
łączą się z kwestią bezpieczeństwa, w dru- 


giei omawiane byłyby sprawy ekonomiczne | 


i tranzytowe, w trzeciej zaś sprawy ruchu 
sasiedzkiego, pobytu i wjazdu mieszkańców 
obu: stron Oraz inne kwestje o charakterze 
prawno - administracyjnym. 

Na półtoragodzinne wywody premiera 
Wialdemarasa odpowiedział krótkiem i nad- 
zwyczaj treściwem przemówieniem Miji- 
ster Zaleski, 

Odpowiadając ma poruszone przez pre- 
miera Wialdemarasa kwestje Minister Zale- 
ski zaznaczył przedewszystkiem, że podnie- 
sienie sprawy wileńskiej, nawet w spusób 
w jaki to mczymił Waldemaras, nie miało 
tendencji złagodzenia stosunków. (W dal- 
szym ciągu Minister Zaleski zaznaczył, że 
pragnie tylko ustalić pewne fakty, na które 
powołał się Waldemaras. Umowę suwalską 
premier Wialdemaras nazywa traktatem. 
Przeczy temu artykuł 1-szy tej umowy, usta- 
lający' wyraźnie, że umowa ustanawia jedy- 
nie linię demarkacyjną pomiędzy wojskami, 
pozatem umowa ta została anulowana przez 
późniejszy układ kowieński z dnia 29 fisto- 
pada tego samego roku. Następnie Minister 
Zaleski stwierdził, że, stanowisko strony li- 
tewskiej wobec propozycji polskich jest dość 
szczególne. Delegacja: litewska usiłowała 
poddać projekty polskie dyskusji na. posie- 
dzeniu plenarnem, gdy właściwym terenem 
do wdrożenia dyskusji byłyby Komisje. 

Minister Zaleski wyraża zgodę na pro- 
ponowane przez Walidemarasa: komisje ce- 
tem rozpatrzenia w nich pewnych zgłoszo- 
nych projektów, zastrzega się jednak prze- 
ciwko twierdzeniu premiera. Waldemarasa, 
jakoby delegacja polska w zgłoszonych pro- 
iektacli starała się przemycić koncepcje po- 
lityczne. Projekty polskie mają charakter 
projektów znanych w polityce międzynaro- 
dowej we wszystkich państwach. Co do pro- 
jektów ruchu sąsiedzikiego w strefie 30 km. 
po obu stronach granicy, Minister Zaleski 
przytacza jako przykład, że umowa taka o- 
bowiązuje między iPolską i Niemcami i że 
żadnej ze stron nie przychodzi do głowy 
wysuwanie takich podejrzeń, jakie wysuwa 
Wiałdemaras. Umowa. taka. istnieje także 
między Francją i Szwajcarią. Takie same 
umowy, istniały przed wojna między Niem- 
cami i Riosją. Zarówno ten projekt, iak i 
wszystkie inne nie przedstawiają specialnie 
nic oryginalnego, lecz są powtórzenieni sze- 
regu konwencji międzynarodowych, ustalo- 
nych na konferencjach i kongresach, jak np. 
w Barcelonie i innych miastach. 

Przechodząc dò sprawy emigracji liiew- 
skiej w Polsce, Minister Zaleski! stwierdził, 
że żadne bandy antylitewskie na terytorjum 
polskiem nie istnieją i że emigranci litewscy 
korzystają z prawa azylu, jak każda inna e- 
migracja w Polsce. Z naciskiem podkreślił 
dalei Min. Zaleski, że prawo azylu jest dla 
Polski święte, albowiem Polska przez 100 
lat Z górą sama zmuszona była u obcych 
z tego prawa korzystać. 

W sprawie konwencji kłajpedzkiej Mi- 
nister Zaleski oświadczył, że nowe rozpo- 
rządzenie: litewskie, regulujące spław na 
Niemnie, o czem delegacja ftewska zawia- 
domita delegację polską, dotyczy jedynie 
jednego ustępu artykułu 3 aneksu 3 konwen- 
cii kłajpedzkiej, Polska zaś pragnie porusze- 
nia sprawy spławu na Niemnie w caiej roz- 
ciągłości. Strona polska uważa przeto, że 
zakomumikowane jej nowe rozporządzenie 
litewskie co do spławu, może być tylko 
pumktem wyjścia w komisji do szerszego 0- 
mówienia tej sprawy. 

Wi konkluzji Mimister Zaleski przychy- 
lit się do wniosku Waldemarasa © utworze- 
nie trzech komisji, precyzując je w następu- 
jący. sposób: w pierwszej komisii omawia- 
ne byłyby sprawy o charakterze ekonomi- 
cznym i komunikacyjnym, sprawy. wymiany 
towarowej j sprawy tranzytowe, w drugiej 
|komisjt omawiane byłyby sprawy bezpie- 
czeństwa oraz wzajemnych pretensji finan- 
sowych w związku ze złożonemi żądaniami 
odszkodowań, w trzeciej komisji zaś omó- 
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stron oraz inne sprawy © charakterze prąw-| zawadzi jednak pamiętać, że to ślu part 


no - administracyjnym, 
związane. 

Po przemówieniu Ministra Zaleskiego 
wyłoniła się na temat pewnych szczegółów 
przemówień ministrów polemika między Mi- 
mistrem Zaleskim i premierem Waldemara- 
sem, w której to polemice obaj przewodni- 
czący delegacji sprecyzowali niektóre szcze- 
góły swoich dotychczasowych przemówień. 
Polemika ta przeciągnęła się do godziny 
drugiej, poczem posiedzenie plenarne prze- 
dwana. 

Po przerwie śniadaniowej posiedzenie 
plenarne obu delegacji wznowione zostało 
o godzinie 5'30 popołudniu celem rozpa- 
trzenia ostatniego punktu porządku dzien- 
nego a mianowicie sprawy utworzenia ko- 
misji i ich składu. Minister Zaleski ko- 
munikuje stronie litewskiej, że komisji pierw- 
szej ekonomiczno-tranzytowej przewodni- 
czyć będzie ze strony polskiej radca Szum- 
lakowski; sekretarzować będzie p. Ła- 
ciński, komisji drugiej bezpieczeństwa 
i odszkodowań przewodniczyć będzie ze 
strony polskiej naczelnik Wydziału Ho- 
łówko, sekretarzować będzie p. Bor- 
kowski, komisji trzeciej zaś, dla ruchu 
lokalnego ze strony polskiej przewodniczyć 
będzie naczelnik Wydziału Tarnowski, 
sekretarzować będzie  wicekonsul Czu- 
dowski. 

Premjer Waldemaras ze swej stro- 
ny oświadczył, że z ramienia delegacji li- 
tewskiej komisji pierwszej przewodniczyć 
będzie dyrektor departamentu Zaunius, 
komisji drugiej sekretarz generalny mini- 
sterstwa Spraw zagranicznych Balukis, 
trzeciej poseł litewski w Berlinie Sidzi- 
kauskas. 

Premjer Waldemara s proponuje, aby 
następne posiedzenie plenarne zostało zwo- 
łane wówczas, gdy komisje dojdą do pew- 
nych rezultatów lub w tym wypadku, gdy- 
by w razie wyłonienia się trudności w ko- 
misjach zaszła potrzeba zwrócenia się do 
plenum. Premjer Waldemaras proponuje 
ustalenie Królewca, jako miejsca posiedzeń 
plenarnych obu delegacji, natomiast komisje 
miałyby obradować w innych punktach. 
Zgłasza przytem życzenie, aby komisja bez- 
pieczeństwa i odszkodowań ze względu na 
nagromadzony w tej sprawie materjał mogła 
obradować w Kownie. 

Minister Zaleski przychylając się do 
prośby premjera Waldemarasa ustala za 
zgodą delegacji litewskiej i polskiej, że ko- 
misja, której ze strony Polski przewodniczy 
naczelnik Hołówko obradować będzie w Ko- 
wnie. Pierwsza komisja ekonomiczno-tran- 
zytowa obradować będzie w Warszawie, a 
komisja trzecia, której ze strony Litwy prze- 
wodniczy poseł litewski w Berlinie ŚSidzi- 
kauskas, obradować będzie w Berlinie. Usta- 
lono dalej, że dnia 20 kwietnia b, r. prze- 
wodniczący wszystkich trzech komisji spot- 
kają się w Berlinie, gdzie w tym czasie 
przebywać będą pełnomocnicy litewscy, pro- 
wadzący rokowania litewsko-niemieckie. Na 
tem spotkaniu przewodniczących wszystkich 
komisji ustalony będzie termin rozpoczęcia 
prac w poszczególnych komisjach. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny 
plenarnego posiedzenia, a tem samem dal- 
sze obrady delegacji odroczone zostały do 
czasu zwołania następnego plenarnego po- 
siedzenia w chwili, gdy tego wymagać bę-. 
dą prace komisyjne. 

Po wzajemnych deklaracjach grzeczno- 
ściowych, wygłoszonych przez przewodni- 
czących obu delegacji p. Minister Zaleski 
zamknął posiedzenie, dziękując na zakoń- 
czenie władzom niemieckim za Serdeczną 
gościnę. 


Premjer Waldemaras, po zakończeniu 
posiedzenia plenarnego wyjechał wczoraj 
wieczorem do Kowna. Minister Zaleski wy- 
jechał dzisiaj rano przez Tczew do War- 
szawy. 


Z prąsy ruskiej, 


O politykę Rusinów w Sejmie. — „Diło” o bloku 
mniejszości nar. 

Sejm i Sejm... Niby to nie wierzy się 
w długi żywot obecnego parlamentu, niby z 
góry zapowiada się, że „z Warszawy nicze- 
go nie możemy się spodziewać”, ale przy 
tem wszystkiem Oczy prasy ruskiej zwróco- 
ne są ku Warszawie. Wielkiemi literami wy- 
drukowano „zajawę” dra Lewickiego, ów 
uproszczony i przystosowany do potrzeb 
chwili elaborat geograficzno - historyczny. 
Jeszcze głośniej reklamuje „Rada” cyniczne 
i naprawdę bezprzykładne oświadczenie po- 
sła Zachidnego, majaczące o przysiędze, zło- 
żonej ongiś „ukraińskiej władzy”, której to 
przysięgi nie może „przekreślić żadna przy- 
sięga wymuszona”. Pan Zachidnyi uważa 
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żetem Ministerstwa Skarbu. Referent, poseł 
Krzyżanowski uważa, że dyskusji 9- 
gólnej nad zasadami polityki finansowei Rzą- 
du nie można prowadzić przy omawianiu 
budżetu o charakterze rozchodowym tem- 
bardziej, gdy się nie zna jeszcze strony do- 
chodowej budżetu. Na wniosek posła Rata- 
ja uchwalono, aby dyskusię nad budżetem 
rozpocząć od ogólneżo zagajenia, ktorego 
podjął się referent poseł Krzyżanow- 
ski, podając w swojem przemówieniu krót- 
ki zarys polityki finansowej Rzadu. 

Rząd chce wydać w tym roku 2.458,000.000 
zł, do tego należy doliczyć niedobór przed- 
siębiorstw państwowych w sumie około 19 
miljonów oraz 5 miljonów przeznaczonych 
na cele kulturalne w budżecie inwestycyj- 
nym. Ponadto Rząd chce wydać 50 milio- 


L konigi budżetowej Sejmu. © 


tlefem od własnego korespondenta.) 

tiny arszawa, 3 kwietnia. Referent gene- 
angi SliMinarza budżetowego poseł Krzy- 
Myje z zaznaczył na wstępie swego prze- 
tigi R ną wczorajszem posiedzeniu ko- 
i na etowej Seimu, że nie będzie scho- 
„« tory polityki. Zupełnie słuszne za- 
Wanig ae, jeśli chodzi o spokojne zobrazo- 
finansowego 
tYeh > Mimo to przedstawiciele  niektó- 
hbów nie mogli powstrzymać się od 

tahe lnych wycieczek i złośliwości, nie- 
znaczenia zasadniczego. To też o- 

ani Omisji przypominały na ogół nastrój 
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ię, Ra posiedzeń plenum Sejmu. Okazało | nów z pożyczki premjowei i 75 milionów z 
NE” zwyczaje nie odrazu dadzą się | zapasów kasowych na zakup papićrów war- 
tre | Na posiedzeniu obecny był p. Wi-|tościowych. Istnieją oprócz tego wydatki 


tep Mer Bartel, który brał udział w obra-|nieobjęte tak budżetem państwowym, jak 
i samorządowym, jak np. wydatki na budo- 
wę szkół zawodowych, pokrywarte z do- 
datku do podatku przemysłowego, fundusz 
rozbydowy miast oraz kredyty na budowę 
domów oficerskich, znajdujące pokrycie w 
podatku kwaterunkowym. Wydatek 31 mii- 
jonów na zasiłki dla urzędników w H. kwar- 
tale czerpany jest z przewidzianej nadwyżki 
prełiminarza, którą w ten sposób redukuje 
się do 16 miljonów. Jeżeli nie pójdziemy da- 
lej w kierunku polepszenia płac urzędniczych 
mówił referent — to w każdym razie, 
zdaje się, że zasiłek będzie i nada! wypłaca- 
ny. W budżecie trzeba 93 milionów, aby po- 
kryć te wydatki w ciągu następnych 3 kwar- 
tałów. Przypuszczając, że Komisja podwyż- 
szy jeszcze sumę wydatków budżetowych 
o jakie 50 miljonów, trzeba będzie znaleźć 
pokrycie jeszcze na 140 milionów. Natural- 
nie możnaby podwyższyć dochody. Rząd 
występuje z nowemi projektami, a miano- 
wicie ze stałym podatkiem majątkowym, z 
wnioskiem o podwyższenie podatku grunto- 
wego z opuszczeniem progresji i dygresji 
oraz podatkiem budynkowym, wreszcie ze 
specjalną ustawą o rozdziale źródeł docho- 
dów iniędzy Pąństwo a samerządy. Z tych 
trzech nowych podatków preliminuje się o- 
koło 200 miljonów. Stwierdzając konieczność 
uchwalenia tych podatków, referent opowia- 
da się iednocześnie za obniżeniem podatku 
obrotowego. Podatek majątkowy Rząd pre- 
liminuje nisko i zamierza go zastąpić podat- 
kiem stałym. Również nisko preliminowany 
jest podatek spadkowy. Poseł Krzyżanow- 
ski wypowiada się dalej za przebudową u- 
stroju podatkowego w kierunku zwiększenia 
podatków bezpośrednich oraz za obniżeniem 
stopy procentowej. 

Następnie zabrał głos podsekretarz sta- 
nu Ministerstwa Skarbu Grodyński za- 
znaczając, że fundusze pozabudżetowe, jak 
fundusz rozbudowy miast i kwaterunkowy, 
posiadając własne dochody, nie wpływają 


TR toku dyskusji nad budżetem Prezy- 
Ign ady Ministrów zakwestionowano ko- 
aot wydawniatw „Gazəta Lwowska” 
ię Pot eta Poznańska i Pomorska”. Sprawę 
lęg, (aKtowano pod kątem widzenia cias- 
teng ArtYinictwa, żadnych istotnych argu- 
w przemawiających za «kasowaniem 
Wojq Ektor Wydawnictw Państwowych. p. 
Miny” Baranowski w obszernem przemó- 
lyp Droni} istnienia i użyteczności Wy- 
tw Państwowych, mianowicie „Ga- 
„ Wowskiej” i „Gazety Poznańskiej 
wia otskiej”. Mają one 1a celu propagandę 
Vzor ŚCI państwowej i mają się stać 
Yig o Spokojnej i rzeczowej prasy, pozba- 
"ig | Nienawiści; budżetu Państwa nie ot- 
tyż Ją, służą nietylko temu Rządowi, lecz 
dą również każdemu innemu, któ- 
py Szedł, ponieważ służą zawsze Pań- 


Gana Popołudniowem posiedzeniu poseł 
kę "Ski (P, P. S.) postawił wniosek » 
lą, tie 212.000 złotych z pozycii Wydaw- 
a Państwowe. 

Uen dzisiejszem posiedzeniu Komisii bu- 
€] przystąpiono do budżetu Pana Pre- 
a Rzeczypospolitej. Reierował poseł 
Ykowski. 

* 


(PAT, W poniedziałek 2 b. m. o godz. 
bye; Tozpoczęły się obrady Komisji budże- 
ieg Nad budżetem na okres 1928/29 r. Po- 
ką “nie zagaił przew. Komisji, poseł B y r- 
żyę proponując, aby dyskusję ogólną odło- 
Mge 0 czasu obrad nad ustawą skarbową; 
falę; rąmpczyński jest zdania, że 
iig Oby odbyć ogólną dyskusję, nie nad 
dy €tem, jako takim, ale nad polityką Rzą- 
Man, OSet Diamand uważa rozpoczęcie 
wpa Komisji od dyskusii ogólnej za nie-| 
h yane. Ze stanowiskiem tem solidaryzu- 


ki A Dosłowie Chadzyńskii Woźnic-|na równowagę budżetu. Mówca stwierdza 
Roa q, ierdzając, że na omawianie polityki | realność poszczególnych pozycji budżeto- 
u 


E będzie czas przy debatach nad bud-| wych, pochodzących z danin publicznych 
l 


WIGA GAMSKA. 
kK wyobraźni człowiek żywy; książka, nawet 

i sici i I współczesna, reprezentuje pewną skończo- 
siążki I ludzie. ną fazę jakiegoś życia, jest czemś cennem w 
DEEA taki sposób, jak pamiątka po umariym czło- 
wieku; tkwi w niej już „in potentia” jej prze- 
znaczenie: przedłużenie istnienia twórcy. 
Dlatego książka jest jakby organem umar- 
: którzy przez nią tylko rządzą nami. 


tęgi Poczucie odrębności indywidualnej i po- 
W ip Sta książki zaznaczyło się w sposób, 
Wszelk; stale reaguje się na ziemi wobec 
są kich odrębności: walką. Kiedy pierw- 
łą p ażkę palono na stosie, jak zbrodnia- 
tyg dy pod pręgierz papieskich i monar- 
niy, Mdeksów szły pierwsze shańbione 
wno ksiąg, już zarysowała się w pełni 
cza ZSdnOŚĆ społeczności książek i spo- 


2) > Z poza książki rzadko wyłania się w 


W stosunku do społeczności ludzkiej, jest 
książka niętylko funkcją w jej rozwoju. Jest 
„kimś”, zabierającym człowieka 
żby sobie, służby 


sposób ciekawy: 


do stu- 
kształtującej się w 
człowiek musi pomnażać 


Mig E ludzkiej, a raczej ludzkości unie- | książki i musi ich strzec. Książka rodzi ksią- 
kład, > ionej i ludzkości skazanej na za-|źkę, przez konieczność wysiłku mózgowego 


i twórczego człowieka. I książka chce trwać 
— i znowu człowięk wprzęga się dobrowol- 
nie w jej tyrańską nieraz służbę. Budzi się 
już pewien odruch samoobrony w ostatnich 
cząsach; powstają głosy lęku przed zastra- 
szającym wzrostem książek, człowiek my- 
Śli o zorganizowaniu się przed ich za- 
le w e m... Dziwne, — a przecież on tę ksią- 
żkę dobrowolnie ponoś stwarza! 

Cóż powoduje ten impuis pisania 
książek? Skąd pochodzi ten wzrost pro- 
dukcji? Zapewne przez ogólny wzrost inte- 
lektualizacji; ale tkwi tu i inna jeszcze 
przyczyna: wzrost wymagań. Dawniej Wy- 
starczała sama znajomość książki, sama u- 
miejętność obcowania z nią, by dać takiemu 
„wybrańcowi” patent na uczoność į otwo- 
rzyć mu Świat. Dziś każdy prawie posiądą 
tę cenną sztukę. Przy wzroście aliabetyzmu, 
znikają „wybrańcy”, już nię iest honorem 
umieć czytać, ale dyshonorem => nie znać 
ienien. się człowiek nie cieszy, jak od-ņ liter. Cóż więc zostaje, aby wejść sad 
, p "W strzępa myśli, duszy, serca in- „wybranych? Pisać samemu książki! 
 mkriętego już tylko w książce, ist-|„Autor” zawsze ma jeszcze pewne znaczę- 


tza tychlejszą, niż z nią razem wyrosłe 
? ży W dziejach wojen i paktów 
dwa 3k a rysują się dwojakie obozy 
Wego „tychać hasła: wojna człowieka ży- 
ie = Książką i wojna samych ksiąg. Cza- 
Wag owiek niszczy książkę bezpośrednio, 
Mną, p ręka, czasem wysuwa przeciw niej 
ię q A książkę. Wtedy książki niszczą 

pąj Tala wzajemnie, jak ludzie. 
toy Ołeczność książek jest zorgani- 
Ma, umocniona w królestwąch i twier 
oibliotek, zabezpieczona prawanii 0- 
mi i policją, ma swój handel i prze- 
Oje szkoły i szpitale, ina swoją po- 
Vestra y Wnetrzną i zagraniczną. Fodlega 
ap Zelkich i statystyce, bierze udział w 
dy wypadkach politycznych, przed- 
uwos ei, idą w niewolę i w zakład, by- 
Obyd ženi, zabijani i mszczeni. Chyba nic 
za takiego bezsilnego żalu, jak wi» 


Znj Ma 
em ZcZonej na wojnie bibljoteki i chyba 
ak 
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i monopoli, z których wpłynęła w 


ciat 
gu  ll-tu miesięcy roku budżetowego 
1927/28 kwota prawie taka Sama, jaką 
preliminowano na cały rok budżetowy 


1928/29, Niski wpływ z podatku spadkowego 
tłumaczy się nie zaległościami, lecz kon- 
strukcją tego podatku, wymierzonego od 
spadku, a nie od masy spadkowej. Sprawa 
podwyżek urzędniczych i sposobu ich po- 
krycia będzie mogła być rozstrzygnięta do- 
piero w związku z zapowiedzianą reformą 
podatkową. 

W dalszym eiągu Komisja zaniechała 
dyskusji generalnej i przystąpiła do b udże- 
tu Prezydium Rady Ministrów. 
Budżet ten referował posei Polakie- 
wicz. Podczas referatu posła Polakiewicza 
przybył na posiedzenie Komisji Wicepremier 
Bartel. Zreferowane zostały kolejno budżety 
Najw. Trybunału Administracyjnego, Pol- 
skiej Agencji telegraficznej, Drukarń pań- 
stwowych oraz przedsiębiorstwa Wydaw- 
nictw państwowych. 

W dyskusii, jaka się następnie rozwinę- 
ła, zabrał głos poseł Czetwertyfński, 
podnosząc na wstępie sprawę podwyższenia 
budżętu Zarządu Centralnego, a w dalszym 
ciągu sprawę Trybunału Administracyjnego 
stwierdzając, że do Trybunału tego wpływa 
innóstwo podań nie wchodzących w zakres 
jego kompetencji, jak np. skargi na Urzędy 
ziemskie. Mówca opowiada się za likwida- 
cią Komisji do walki z nadużyciami i zapo- 
wiada, że przy omawianiu odpowiednich pa- 
ragrafów, klub jego wniesie o skreślenie roz- 
chodów na Wydawnictwa państwowe. 

W odpowiedzi zabrał głos Wicepremier 
Bartel, wyjaśniając podwyżkę pozycji w 
Zarządzie Centralnym. Co do Komisji do 
spraw badania nadużyć, to znieść ią bedzie 
mógł Sejm. Następnie Wicepremier podkre- 
Śla konieczność utrzymania wydawnictw 
państwowych; zarówno miejscowe czynniki 
obywatelskie, jak i Wojewodowie, uważają 
je za potrzebne. 

W dalszym ciągu zabierali jeszcze głos 
posłowie Rozmarin, Kaczanowski, 
Szydłowski, Chądzyński, Cza- 
piński i Rataj, omawiając działalność 
i poszczególne paragrafy budżetu przedsię- 
biorstw przy Prezydium Rady Ministrów. 

Po przemówieniu dyrektora wydawnictw: 
państwowych Baranowskiego, prze- 
wodniczący zarządził przerwę obrad Ko- 
misji. 

Na popołudniowem posiedzeniw Komisji 
budżetowej kontynuowano obrady nad bu- 
dżetem. Po szeregu przemówień, w których 
zabrał między innymi głos. referent poseł 
Krzyżanowski przemawiał dyrektor 
P. A, T. Gorecki, zbijając stawiane w cza- 
sie dyskusji zarzuty, W toku dyskusji poseł 
Czapiński wniósł o skreślenie pozycii 
212.000 zł. na. „Gazetę Poznańską i Pomor- 
ską”, oraz postawił dwie rezolucje wzywa- 
iące Rząd do zlikwidowania jej oraz do nie- 
stwarzamia nowych organów prasowych, 
bez rzeczowej niezbędnej potrzeby, oraz do: 
poczymienia kroków celem przyspieszenia 


nie. Kto był autorem choćby mowy wesel- 
nej, czy pogrzebowej, ale „drukowanej”, ma 
już powód do patrzenia z wysoka i stąpania 
bez ceremonii. Książka inaczej, ale stale, speł 
nia swą rolę podnoszenia i uszla- 
chetniania. W czasach, gdy korony 
herbowe straciły swe znaczenie, ona iedaa 
swoją koronę zatrzymała na głowie i ona 
tworzy dwory i arystokrację czasów powo- 
iennych. 

Obok roli społecznej ma książka swoie 
jednostkowe role. Spełnia je w sto- 
sunku do każdej najbardziej szarej i smutne: 
duszy ludzkiej, i sama wtedy staje się indy- 
widuum, może najbardziej będącem soba. 
Książka i człowiek, odcięci od świata, mogą 
być sobie wszystkiem: Przyjaciółmi 
i wrogami, wytchnieniem i męką, tęsknotą 
i utrapieniem, rozpalającą namiętnością i 0- 
Statecznymm spazmem niedzielnej nudy. O 
tem, czem człowiek dla książki być może, 
pisał przed trzystu laty szlachetny pan Ry- 
szard Bury, książki miłujący, o tem czem 


książka może być dla człowieka, pouczą 
choćby takie próby: pomyśleć sobie księ- 


dza z brewiarzem, chemika z teorią piękna, 
pensjonarkę z „Iwonką”, kawalera lat dwu. 
nastu z gramatyka łacińską, bibliofila z 
„bierwszem wydaniem”, które do połowy 
„zaczytał” Szczur, żonę uczonego z mężow= 
ską rozprawą... 

Cały świat możliwości, konflik- 
tówi kompromisów. Świat. stokroć 
ciekawszy nieraz niż ludzie. Dusze ludzkie 
rzadko bywają tak piękne i ciekawe, jak cza 
sem książki, i — co gorsza — nie można ich, 
przynajmniej nie zawsze, jak książkę zam- 
knąć i odłożyć. Książki z zasady nie są na- 
trętnę, chyba przed egzaminem; a ludzie 
z zasady naprzykrzają się bliźnim. Podłą 


toku spraw zalegających w Trybunale admi- 
nistracyjnym. Mówca oświadczył, że będzie 
głosował za dodatkowymi etatami. 

Po przemówieniu posła Polakie wi- 
cza głosowanie odroczono do wtorku. 

Przed zamknięciem posiedzenia prze- 
wodniczący poseł Byrka dawał wyjaśnie- 
nia w sprawie jporuszonej przez posła W o- 
źnickiego m dotyczącej wylaŚnienia no- 
tatki zamieszczonej w jednem z pism stołe- 
cznych, w której było powiedziane, że na 
początku posiedzenia Komisji miał być roz- 
patrywany budżet Sejmu i Senatu, 

Następnie poseł Byrka wyraził po- 
dziękowanie posłom Wyrzykowskiemu i Po- 
lakiewiczowi 'za szybkie przygotowanie re- 
feratów odnośnych budżetów. Po tem o- 
świadczeniu posiedzenie zamknięto, 


Państwa bałtyckie a Polska. 


Estonja. 

Interesujący ten artykul, pierwszy w se- 
rji „Państwa bałtyckie a Polska“, jėst pióra 
p. Marcelego Plaisant, b. deputowanego fran- 
cuskiego i delegata Francji do Ligi Narodów. 
P. Marceli Plaisant jest jednym z polityków 
francuskich najlepiej znających sprawy za- 
graniczne i sprawami temi interesuje się Ży- 
wo i nieustannie. Z tego też względu artykuł 
jego zasługuje na szczególną uwagę. Dodać 
pragniemy, że p. Plaisant jest politykiem 
o przekonaniach radykalnych i należy do par- 
lamentarnej lewicy francuskiej. 

Świeżo Estonia obchodziła dziesięciole- 
cie swej niepodległości. Wiadomo ogólnie, 
że to młode państwo, zarówno jak Łotwa, 
Litwa i Finłandja, zawdzięcza swe oswobo- 
dzenie wyjpadkom woiny  wszechświatowej 
i rewolucji rosyjskiej, która oswobodziła kra- 
je bałtyckie od jarzma carskiego, Estonia 
(47.600 km?” 1,1400.000 mieszkańców, jest za 
równo, jak Łotwa, krajem o ludności w więk- 
szej części wieśniaczej, gdzie od wielu lat 
trwała głucha walka przeciw Niemcom sta- 
nowiącym tani drobna załedwie cząstkę lu- 
dności: (1,7%), 

Na Zachodzie nie zdajemy: sobie wcale 
sprawy z wielkiego rozwoju uczuć narodo- 
wych w tej małej republice, której patrjoci 
tak długo mogli liczyć tylko: na własne siły. 
Mimo to potrafili oni zorganizować swoje. 
młode państwo, prowadząc jednocześnie 
ciężką walkę wewnętrzną przeciwko baro- 
nom niemieckim, wielkim posiadaczom ziem- 
skim, oraz walkę na zewnątnz przeciw So- 
wietom. Później dopiero Estonia zostala po- 
parta przez Anglię i Stany Zjednoczone, tak 
skutecznie, że pierwsza z państw bałtyckich 
mogła: podpisać pokój z Rosją, Traktatem za- 
wartym w Dorpacie dnia 2 lutego 1920 r., 
zapewniła Sowietom swobodę tranzytu 
przez swoje terytorium. Dnia 26 stycznia 
1921 r. Estonia została uznana przez Alian- 
tów i wkrótce potem przyjęta do Ligi Na- 
rodów. 

Nie mając już nieprzyjaciół nazewnątrz, 
młoda republika mogła odtąd zająć się orga- 
nizacją wlasnego kraju. Po reformie agrar- 
nej, której pierwszy projekt, zbyt radykalny, 


Tia ar OWO IE E ki E a O | 


książkę możesz każdej pory wyrzucić za 
okno i chyba zakład czyszczenia miasta zro- 
bi ci o to awanturę. A podłemu człowiekuwi 
musisz kłaniać się i podawać mu ręke na u- 
licy. Książki chybione, nieudałe i głupie, 
maja swoje ostrzegające instancje i wyśmie- 
wiska; a iluż to chybionym i nieudałym Bo- 
gu i naturze młodzieńcom trzeba wyrabiać 
protekcje, ilu głupim kobietom reklamować 
ich „talent”? 

Książki umieją kochać i nienawi- 
dzieć, jak ludzie. Książka, otaczana pełną 
milości opieką, odpowiada zrozumieniem, 
wiernością, pociechą. Książka, traktowana 
źle, zamyka się, zasklepia, popada w nieprze- 
byte, złe milczenie, i możesz siedzieć nad 
rią latami, nie zrożumiawszy 1iz... 

Książki są w zasadzie wierne. Czy 
jednak nie zdradzają nigdy? Niestety... I to 
najczęściej i najohydniej zdradzają te, które 
bardzo były pieszczone i którym wierzyło 
się tak całą duszą: te, co to są „moralne” 
i „dobrze się kończą”... . 

Kto wie, czy i ludzkość nie odpłaci im 
jednak zdradą? W dobie największego roz- 
panoszenia się książki, wyłaniają się uśmiech 
nięte obietnicami inne oblicza: Jego Jasnej 
Wielmożneści Kina i „towarzysza” Gramo- 
fonu. Fotografja słowa i utrwalenie go w 
dźwięku może z czasem zastąpić książkę. 
Żaden chyba jednak, choćhy najbardziej ol- 
Śniewający, przekaz naszych przemyśleń, 
cierpień i radości nie będzie tak umiłowany 
i tak po wszystkie czasy bliski i żywy, jak 
drugie „ja” człowieka: Książka; oczywiście 
ta, co zawarła w sobie szczerą prawdę ia- 
kiejś duszy. 


zosta! o wiele złagodzony w wykonaniu, na- | Na fali dnia. 


rzucał się problemat podniesienia ekonomi- 
cznego kraju, okropnie zniszczonego wojną. 
Brak kapitałów i kryzys rolniczy uczyniły 
to zadanie szczególnie trudnem w pierwszych 
latach, z drugiej strony: trzeba było także 
dostosować produkcję krajową do wyniagań 
tynków zachodnich. Lecz praca poważna i 
wytrwała rządu estońskiego przyniosła swę 
owoce a kontrola artykułów przedstawia- 
nych na rynku przyczyniła się do zwiększe- 
nia wywozu estońskiego do Anglii, Nietniec, 
Stanów: Zjednoczonych i krajów skandynaw- 
skich, W ten sposób handel z zagranicą, któ- 
ry w latach 1924—1925 dawał jedynie defi- 
cyt, zaczął przymosić korzyści: w r. 1925 
przyniósł więcej niż 10 miljonów marek es- 
tońskich, w r. 1926 przeszło 81, a w r. 1927 o- 
koło 935 miljonów. Operacje handlowe z za- 
granicą zwiększyły się dziesięciokrotnie w 
tym okresie; w r. 1926 wynosiiy dwa i 
ćwierć miljarda marek estońskich zaś w roku 
1927 przekroczyły cyfrę dwudziestu miliar- 
dów. Finanse zostały zreorganizowane i od 
r. 1922 budżet jest zawsze pokryty z nad- 
wyżką. Wi tym samym czasie również wzra- 
sła działalność przemysłowa: w r. 1920 by- 
ło zaledwie 122 fabryk czynnych, obecnie 
cyfra ta dochodzi do 270 fabryk, zatrudnia 
iącyich 20.000 robotników. 

Zapewne cyfry te mogą wydawać się 
bardzo skromme, jeżeli porówna je się z cy- 
frami przedwojennemi. Trzeba jednak przy- 
pomnieć sobie, że Estonia nie była wówczas 
jednostką ekonomiczną, niezawisłą, lecz 
cząstką olbrzymiego imperium i że pewne 
gałęzie przemysłu były w miej rozwijane 
trochę sztucznie, Te sztuczne twory musia- 
ły oczywista zniknąć, co także czyniło po- 
łożenie Estonii o wiele: trudniejszem w pier- 
wszych latach jej niepodległości. 

Pożyczka, jaką otrzymała świeżo Esto- 
nia, dzięki pośrednictwu Ligi Narodów, jest 
przedewszystkiem świadectwem uznania dla 
jej pracy i wytrwałości, o którychi sam mo- 
głem się przekonać, zasiadając w Il-ej Ko- 
misji Ligi Narodów. Pożyczka ta została jej 
udzielona dla uzdrowienia finansów i ustale- 
nia waluty. To co czyniło ową orerację 
szczególnie trudną, to były zwłaszcza wysił- 
ki Moskwy, starającej się przekonać Zachód; 
że kraje bałtyckie nie posiadają żadnej war- 
tości moralnej ani materialnej. Propaganda 
jednak Z. S. S. R. nie pogardza żadnym spo- 
sobem, aby doiść do celu, czy to przez zni- 
szczenie, czy to przez ucisk, a im więcej 
wzmacnia- się Estonia, tera więcej. Moskwa 
stara się ummiejszyć jej powagę. Szczę- 
Ściem, kraje zachodnie wiedzą już dzisiaj co: 
wartą wieści propagandy moskiewskiej. 

Co do młodej republiki estońskiej, to 
prowadzi oma! ostrożnie, lecz nieustannie da- 
lej rozpoczęte dzieło podniesienia kraju. Szu- 
kając mocnego oparcia w przymierzach ze 
swymi! sąsiadami, Estonia uregulowała naj- 
pierw kwestię granic z Łotwą i' zawarła 
a nią przymierze odporne dnia 1 listopada 
1923, oraz konwencję poprzedzającą umowę 
ekonomiczną i celną, która wznowiona 
w traktacie celnym z 5 lutego 1927, przygo- 
towuje ostateczną umowę pomiędzy oby- 
dwoma państwami. Chociaż w kwestiach 
polityki zagranicznej Estonia, zachowuje zu- 
pelną swobodę działania, zobopólne, zaufa- 
nie pomiędzy Tallinem a Rygą panuje. co do 
kwestji polityki zagranicznej, które z dniem 
każdym rośnie i zwiększa się z. wielką ko- 
rzyścią dla obydwóch krajów. Jednocześnie 
widzimy zarysowujące się projekty: zbliże- 
mia organicznego, m. p, wspólnej delegacji dla 
kwestji dyplomatycznych i strategicznych, 
analogicznej z dawnemi instytucjami austro- 
węgierskiemi. Niestety: polityka ib. ministra 
spraw zagranicznych Łotwy, p. (Cielensa, 
który starał się zbliżyć do Sowietów, nie 
przyczyniła się, wcale do urzeczywistnienia 
tych projektów, a może nawet odnoczyła ra 
długo ich urzeczyrwistnierie, 

Orientując się: ekonomicznie ku Polsce, 
Estonia, zwłaszcza za rządów: pp. Piipa i Pu- 
sty, widziała słusznie w tym wielkim kraju 
oparcie: niezbędne do utrzymania równowagi 
europejskiej na Wschodzie j jeden z czynni- 
ków koniecznych pokoju wszechświatowe- 
go, tak że w chwilach kryzysu (Ww r. 1922, 
w epoce zamieszek a potem podczas nie- 
szczęsnego buntu w r. 1924), podjęła! inicia- 
tywę skoncentrowianej akcji organizacyjnej 
wspólnej. Mogła zaś podjąć się tego zadania. 
tem łatwiej, że nauka z wojny: 1920 r. nie 
została dla niej stracona. Zarówno na: tere- 
nie Ligi Narodów, jak i w stosunkach z są- 
siadami, Polska i Estonia mają jeden i ten 
sam cel: niepodległość i całość ich teryto- 
rium i pacyfikację Wschodu europejskiego. 

Wszystko pozwala sądzić, że bliska 
przyszłość nie tylko: nie osłabi, ale owszem 
jeszcze bardziej zacieśni węzły łączące Pol- 
skę i Estonie, pozwałając im pracować ra- 
zem dla zapewnienia ostatecznego bokojii 
wśród państw nadbałtyckich, a co zatem 
idzie: — i pokoju Europy. 


Sztuka milczenia. 


Polacy byli zawsze narodem wymow- 
nym. Wychowywali się na Cyceronie i Kwin- 
tylianie i lubili pasjami gadać dużo i zawie- 
siście. Życie publiczne Rzeczypospolitej na- 
stręczało im do tego wiele wspaniałych o- 
koliczności, a życie prywatne z całym swo- 
im ceremonjałem — także. Mówili też pis- 
knie i bez ustanku. Mówili często mądrze 
i na chwałę Ojczyzny, ale częściej bez po- 
trzeby i bez pożytku. Uprawiali sztukę dla 
sztuki, troskliwie kształceni w elokwencji 
przez Jezuitów. Lubowali się w cudnym o- 
kresie cycerońskim, pieścili każdą okragłość 
słowa, rozwinęli w sobie kult toczonego fra- 
zesu i oratorskiego gestu. Z oficyn drukar- 
skich sypały się przez całe stulecia oracjie, 
panegiryki, przemówienia sejmowe i okolicz- 
nościowe, kazania. Cała ta sławna i rozgło- 
šna „Suada Polonica et Latina”. Ktoś po- 
wiedział nawet potem złośliwie, że „przeya- 
dali Polskę”. 

+ s * 

Polacy nie umieli milczeć. Szeroko roz- 
wierali gęby, widząc człowieka milczącego, 
nazywali go „milczkiem”, lub „półdjablem 
wetneckiem” (jak Zygmunta II), dziwowali 
się szczerze, że można żyć, mając zamknięte 
usta. Ludzie milczący byli w Polsce niepo- 
pularni, bano się ich, wietrzono w ich psy- 
chice coś złego, niesamowitego. „Miłczek” 
stawał się często ofiarą satyry, pamfletu 
i komedji. Jeszcze w „Zemście” Fredry sze- 
rokomowny Cześnik ma po swej stronie ca- 
łą sympatię poety i szanownej publiczności, 
gdy tymczasem milczący Reient dostaje pa- 
tent na „czarny charakter”. 

* Ca 
* 

A przecież już stary, garbaty Ezop na- 
rzekał na szkodliwość języka i starożytna 
maksyma głosiła, że „milczenie jest złotem”. 
Dlatego złotem, że człowiek nieraz coś nie- 
potrzebnego wygada, wypapla, a potem po- 
kutuje za to długo. 

Ale nie jest to jedyna wartość milcze- 
nia. Bo milczenie jest jeszcze wie:kim skar- 
bem duszy. Jest tem uciszeniem się wew- 
nętrznem człowieka, tem przerwaniem na 
czas pewien hałaśliwej sieci telefonicznej ze 
Światem, które pozwala nam weiść w głąb 
siebie samych, rozpogodzić fałdy i zmarsz- 
czki naszego wnętrza i rozpocząć pracę sku- 
pioną u fundamentów własnego jestestwa. 
Gdy milczymy, gdy obcym staje się nanı na 
chwilę świat „bliźnich” i „rodaków”, to sły- 
chać wtedy w nas jakby podziemne jakieś 
kucie. Czujemy, że się coś przetwarza i 
przemienia, że się coś jednego wali, a coś 
drugiego wyłania, że zaczynamy czynić w 
duszy naszej „wielkie porzadki” i „wielkie 
reperacje”, aby potem było w niej iaśniej 
i lepiej. W milczeniu wykuwa się siła woli 
i charakter. W milczeniu rodzą się rzeczy 
wielkie. Nie w atmosferze krasomówstwa, 
ale w głębokim nastroju milczenia przewra- 
cały się zawsze karty dziejów, ilekroć go- 
towały się zmiany doniosłe a ludzkość i na- 
rody czyniły krok naprzód. 

Dlatego to w Polsce — retorycznej i e- 
lokwencyjnej, ruchliwej i gestykulującej — 
zakwitnąć powinien, na przekór tradycjom 
i histerji, kuit sztuki milczenia, w której leżą 
najgłębsze tajemnice dietetyki 1 higieny ludz- 
kiego ducha. Jun. 


KRONIKA. 


Lwów, 3 kwietnia. 
Wtorek, 3 kwietnia. Rz. - kat. Ryszarda. 
Gr.-kat, Jakowa. 


W Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę Teatry 
Miejskie zamknięte, 


TEATR WIELKI. 


Wtorek 3 bm. o 7.30 wiecz. „Oi ne chody 
Hryciu*. 
Środa 4 bm. „Pomsta Jontkowa*. 


TEATR NOWOŚCI. 


Wtorek 3 bm. o 8 wiecz, „Lady Chic“. 
Środa 4 bm. „Lady Chic“. 


TEATR MAŁY, 


Wtorek 3-g0 godz. 7.30 wiecz. „Ta, która 
zwycięża”. Wyst. M. Ćwiklińskiej. Ceny zniżone. 

Środa 4-go godz. 7.30 wiecz. „Lekarz Mito- 
ści“, Wyst. M. Ćwiklińskiej. Ceny! zniżone, 


KINOTEATR MIEJSKI 
Miejski Kinoteatr w sali Teatru Nowości. 
Cuda Amazonki i „Nieznośny Wily“. 
Posiedzenie Państw. Rady Finansowej wy- 
znaczone na sobotę, i ( 
świętach. Dotychczas ścisłego termiam tego po- 
siedzenia nie wyznaczono jeszcze, 


odbędzie się dopiero po. 


Wystawa rysunków Albrechta Diirera w Mu- 
zeum lm. Lubomirskich we Lwowie zostanie 
przedłużoną z powodu silnego napływu zwiedza- 
jących i wzmożonego ruchu przejezdnych w o- 
kresie świątecznym, na kilka dni. Zamknięcie 
wystawy tastąpi nieodwołalnie 10 bm. 

Kurs batiku. Miejskie Muzeum Przemysłu 
Artystycznego we Lwowie (Hetmańska 20) u- 
tządza od dnia 16 kwietnia 1928 r. Kurs Batiku 
dla wszystkich. Opłata za Kurs 15 zł. Kurs będzie 
Się odbywać w godzinach wieczornych od godz. 
18—21. Zarząd muzeum przyjmuje wpisy oraz 
udziela szczegółowych informacji w Kancelarji 
Biblioteki Muzeum Przemysłu Artystycznego we 
Lwowie (Hetmańska 20) w, godzinach od 11-—13 
i od 19—20. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Poi- 
skiej udzielił exquatur listom komisyjaym 
Pana Stefana Henryka Bruna, Honorowe- 
go Konsula Generalnego Republiki Finlandz- 
kiej na obszar Rzeczypospolitej Polskiej z 
siedzibą w Warszawie. 

Rewizyta. Wczoraj o godz. 11.30 Wice- 
premier prof. dr. Kazimierz Bartel udał się 
do marszałka Sejmu Daszyńskiego w celu 
rewizytowania go. Rozmowa trwała około 
godziny. 

Bank Polski podaje do wiadomości, że 
w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę, t. j. 6 
i T kwietnia b. r. kasy czynne będą: w Wiel- 
ki Piątek od godz. 10.30, w Wielką Sobotę 
od godz. 10-tej. 

Teatr krakowski nie będzie wydzierża- 
wiony, Prezyjdjum m. Krakowa donosi: 
„Pogłoska, która ukazała się ostatnio w kił- 
ku dziennikach krakowskich, a następnie w 
ptasie warszawskiej o rzekomym zamiarze 
wydzierżawienia Teatru miejskiego im, J. Sło 
wackiego, jest zupełnie nieprawdziwa! Gmina 
m. Krakowa zawarła przed 2 laty kontrakt 
w sprawie objęcia, dynektuny teatru miej- 
skiego z p. drem Z, Nowakowskim na lat 3 
i niema powodu zrywania tej umowy, tem- 
bardziej, że prezydium miasta ma do obec- 
nego kierownictwa pełne zaufanie. Również 
nie są zgodne z prawdą pogłoski o rzeko- 
mym deficycie przeszło pół miljonowyin. 
Teatr miejski jest wprawdzie: deficytowyin, 
jak deficytowymi są inne teatny w Polsce 
i zagranica, lecz niedobór tem nie przekra- 
cza przewidzianej budżetem gminy dopiaty 
w kwocie 360 tys. zł. rocznie”, 

Państwowa pomoc rolna, Celem przyi- 
ścia z pomocą rolnikom, których oziminy 
zostały uszkodzone przez długotrwałe mro- 
zy i wymagają powtórnego nawożenia sale- 
trą, Państwowy Bank Rolny Oddział we 
Lwowie udzielać będzie rolnikom bezpiocen- 
towego kredytu w saletrze cherzowskiej na 
warunkach następujących: 1) 35% -wy azo- 
tan amonu (saletra amonowa chorzowska) 
po 100 zł. za 100 kg. loco wagon Chorzów, 
z dloliczeniem kosztów opakowania po 1.80 
zł. za skrzynkę, zawierającą 50 kg. towaru. 
2) 15 i A%-ową saletrę chorzowską (nitro- 
fos) po 46 zł. za 100 kg. łącznie z opakowa- 
niem loco wagon Chorzów. 3) Kredyt płatny 
jest do dnia 1 lutego 1929 r. Kredyt udziela- 
ny. będzie albo bezpośrednio rolnikom (tak 
wielkim jak i małorolnym) w ładunkach ca- 
łowagonowych, względnie półwagonowych, 
albo zal pośrednictwem Organizacji roini- 
czych (spółdzielni, syndykatów i t. p.). Rol- 
nicy, pragnący otrzymać powyższe nawozy 
winni złożyć w Państwowym Banku Rol- 
nym, w Oddziełe we Lwowie stwierdzenie 
Starostwa lub, Urzędu gmin. lub też Organi- 
zacji rolniczef, że oziminy ich wymagają po- 
wtórnego nawożenia. Wszelkich informacyj 
udziela Państwowy Bank Rolny: Oddział we 
Lwowie, ul. Piłsudskiego 25 (telefon 48-90). 

Sprawy emigracyjne. Dzięki ruchliwej 
działalności Kierownika lwowskiej Ekspozy- 
tury Urzędu Emiyracyjnego dra Władysła- 
wa Wyszyńskiego, odżywa i wzrasta na tu- 
tejszym gruncie realne zainteresowanie 
sprawami emieracyjnemii. 

W. dużej mierze jego zasługą, że istnie- 
jące we Lwowie cztery społeczne Towarzy- 
stwa: emigracyjne: a to Stowarzyszenie „O- 
Dieka Polska nad Rodakamii na Obczyźnie”, 
z prof. Uniw, dr, J, Siemiradzkim i prof. K. 
Zurawskim na czele „Polskie Towarzystwo 
Emigracyjne” z prof. Uniw. dr. E. Romerem 
t redaktorem Br. Laskownickim, żyd. Tow. 
emigrac, „Jeas' z prezesem mec. dr, M. 
Schonfeldem i b. posłem dr. Silberscheinem 
i „Tow. Opieki nad ukraińskimi emierania- 
mi” z dyr. M. Zajączkowskim i mec. dr. WŁ. 
Konstantynowiczem na czele — utworzyły 
niedawno Radę Międzystowarzyszeniowa 
pod: przewodnictwem prof. J. Sieimiradzkie- 
go. Celem i zadaniem tej Rady jest koope- 
racja miejscowych towarzystw! w zakresie 
spraw emigracyjnych, oraz współpraca i po- 
pieranie działalności Urzędu Emigracyjnego 
i jego organów w tej połaci kraju. Onegdai 
odbyła wspomniana Rada posiedzenie w lo- 
kalu  Ekspozytury Urzędu Emigracyinego 
przy współudziale bawiącego wówczas we 
Lwowie w sprawach emigracyjnych Kiero- 
wnika Wydziału Wychodźctwa Zamorskie- 
go wU,E, dra p. Durkacza. Omówiom na tem 


ludowy, 


LJ 
zS 
zebraniu szereg aktualnych ragai on 
w szczególności budowę we bw... d 
emigracyjnego, w którym POT jony si 
znaleźć winny odpowiednio wy?” wazy” f 
tel dla emigrantów, nat, biura tos n 
społecznych zajmujących się 
wychodźctwem orazi Ekspozy 
wszystkich spraw krytycznie 1 po się s 
co pirzedyskutowanyich! odnió poł”, 
Durkacz z należytem zrozumienie ipte 
sząc z pełnem uznaniem głębokie anie 4 
sowanie się oraz zgodne traktów" Lie 
strony społeczeństwa lwowskieg0 igei. pi 
nych zagadnień na niwie emigrat! 
przeprowadzenia projektowanej BW ył S 
mu emigracyjnego we Lwowie Za" 


0 
tura U. 


na czele, w A 


Międzynarodowy Kongres P% cze”, 
Warszawie, W dniach od 25 do Ż? sypał, 
b. r. odbędzie się w Warszawie Mię gres w 
dowy: Kongres Pokojowy. Na ke f 
zaproszone zostały wszystkie 1% a”, 
i wszystkie Towarzystwa: Pokot, U 
po całym świecie. Spodziewane jes ag ob”, 
cie około 1000 gości. Po zakończe” mið 
Kongresu, uczestnicy. urządza | A KO 
wycieczki do Krakowa, Lwowa i “5 gali” 
go, poczem rozjadą się do swych oj? g0% 
krajów. Ostatni Kongres odbył S® zob” 
1926-vm w Genewie, przedostatić 
1925-ym w Paryżu, 


Firmy Matop. przemysłu 
„Dolina“ (dyr. Hipolit Fromer), dale! gef 
i Datner oraz drzewne zakłady Ps 
Towarzystwa Handlowego z drze* oi 
mi, zakładami i tartakami w Sy gni, 
przeszły — jak donosi Agencja WE yć 
na własność Oberschlesische Holz” 
w Bytomiu, pot 
Niemen grozi wylewem, Pod Gal” 
olbrzymiej kry zniesiony został &05 o 
most na Niemnie w okolicy pruk gó 
Oddział saperów litewskiej straży Paio 
nej usiłował ratować urządzenia e f 
wysiłki tę jednak pozostały bezsk oe 
Woda na Niemnie wzbiera coraz b3* wi 
grozi zalaniem niżej położonych okote. p 
dze KOPu wszczęty w porozumieniu 4 
III energiczną akcję ratunkową. 4 
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1 aj 
Gener. Nobile u Ojca św. Papież or 
sobotę gen. Nobile przed jego wypr aw wiy 
gun Północny. Papież wręczył wiel (a 
kowi włoskiemu krzyż, który wraz ZE węg 
rem włoskim złożony będzie na teryt0 , 
guna. „A! 
Portret marszałka Focha pendzia Te, 
Styki, Artysta malarz Tadeusz Styka Wg * 
portret marszałka Focha. Portret ten b „ju 
stawiony w salonie wiosennym w Par gb 


Trzęsienie ziemi, które nawiedziło ao ŚW 
31 marca br. Smyrne i okolicę, uszko% pigi 
100 domów w miejscowości Karchikaui ge 
i Minchotte. Najbardziej ucierpiało p1? ayt 
Torbali, gdzie 20 osób poniosło śmierć g ady 
60 odniosło rany. W niedzielę odc% grać n 
wstrząsy podziemne, które jednak nie w) Kg 
żadnych szkód. Do okolic nawiedzionyć” Wy 
strofą wyjechali przedstawiciele wła% di 
nizowana została akcja niesienia pomo p 
ści. Rada ministrów wyasygnowała iU Y 
cel odpowiednie fundusze. jc At 
Według ostatnich depesz, iw Smyt ję 
bali i okolicach nastąpiło ponowne trze apii 
mi, Wiele miejscowości uległo zniszcZ 
8 osób zabitych i 56 rannych. 


Z sali koncertowej: - 
LUBKA KOLESSA. 


v 
ata 
P. Lubka Kolessa, która wysig 


: 8 
czwartek w sali im. Łysenki, jest se l 


znaną już nietylko we Lwowie i W o 

. > . : doś” gł 
wie, ale też za granicą. Mimo miod™g w, 
ku, nie może już dziś stanowczo ** gg 
żaną za debiutantkę, dzięki swył” „gł, 
a Z: Ą uzy” gr 
ciętnym zdolnościom ogólno - ™ PAC 
i pianistycznym; wybitna inteligei it pi 
zyczna pozwala jej każdorazowo ">, ły 


wyraźne piętno jej własnej indyWH eg z] 
odtwórczej, a więc przedewszySt jely 
kiejś ogromnie bezpośredniej „© gēl 
i szczerości odczucia. Jakże tchne*,..j 7 
świeżością interpretacja mozartow> W 
naty C-dur! Nie była to czcigodtż paź zy 
tak często przeradzająca się *_ gle „j 
współczesnych pianistów w szabi0”* mł 
ciem tętniąca dusza XVIII. stuleci gw” 
w najpiękniejszy: « uśmiech moż ți 
muzy. Ślicznie zagrane było teć “5gs fy 
Scherzo B-dur i Impromptu Es-dt™ wął 
Liszta („Mephisto-Walzer”) impo” iki gf" 
rzałością i wszechstronnością tech eg f 
Wykonana przez p. Lubke Ś© ried 4 
pozycja młodego twórcy nkra aens gf 
Niżankowskiego, Warjacje na r poród, 
inają niektóre ustęPY t 
i ładnie opracowane, naogół jedna yi! 
ich jest zbyt niejednolita i mo78! 


lednego dzieła. 
Steianja Łobaczewska. 


Pimiento I sake 


(pz, ilhe Hauii: Die Karawane, cz. ÍV. 
„- K. Zagajewski. Książnica - Atlas 1928. 

en niemiecki Biedermeier w żle skrojo- 
ży stroju tureckim i za szerokim turbanie, 


m 


twem, jest jeszcze wciąż 
i chętnie go czyta. Na lekturę 
i 4 kwalifikuje go szczególnie łatwy 


/ ie sprawiają, 


a do domu. 


U kraj: nowy tygodnik Samorządowy. 


a 


pg Się pierwszy numer tygodnika „Krai”, 
M 


rę, O"CZO sprawom kulturalnym i go- 
w. TCzym życia komimalnego. Sądząc z 
tę a tu okazowego nowe pismo wyróżniać 
p, dzie wszechstnonnością tematów, ży- 
w. 4 treści i barwnością stylu. Mimo po- 
è Doruszanych spraw, czyta się „Kraj“ 
mese emmością i zainteresowaniem, Na 
A numeru l-go poza programem pisma, 
se, ŻOnym piórem redaktora dra Biegelei- 
koc złożyły: się artykuły p. Franciszka! Po- 
| 80 o tendencjach umifikacyjnych świa- 
w ©: W. Gielżyńskiego o stosunku polityki 
Sira Morzadu, feiletonm, a dalej szereg ilu- 
d anych sprawozdań i notatek z różnych 

Ł] in polityki komunalnej, wreszcie prze- 
i. Prasy samorządowej i kronika krajowa 
treny aniCzna. Wydawcą „Kraju” jest znana 

Ja P. A, P, Cena zeszytu 80 gr. 


 TLBERANY GAZEYY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


£ Z RADY MINISTRÓW. 

%., Warszawa, 3 kwietnia. (PAT) Dnia 2 
Bą m, Dod przewodnictwem Wicepremjera 
I 1 Odbyło się posiedzenie Rady Minis- 
tekę, na którem, między innemi uchwalono 
unk rozporządzenia Rady Ministrów o sto- 
tego. służbowym pracowników Powszech- 
A Zakładu Ubezp. Wzaietnnych, tekst 
3. OTZądzeria Rady Ministrów w sprawie 
tek utu państw. Muzeum archcologicznego, 
= Tozporządzenia Rady Ministrów o ko- 
łach specjalnych, powołanych do rozpa- 
ty ania skarg na nakazy inspektorów pra- 
ta. Wreszcie szereg projektów ustaw raty- 
=tyjnych. 


HOROSKOPY KIEREŃSKIEGO. 
Dupy REWA, 2 kwietnia. (AW). Kiereński 
ry kuje w „N. Zür. Ztg.* artykuł, w któ- 
wią (mawia obecną sytuację w Rosji i sta- 
Pray OToskopy na najbliższą przyszłość. 
wą; Puszcza on, że dokonywuje się tam po- 
ość: lecz systematyczny przewrót, który 
dem 2% Się upadkiem komunizmu. Dowo- 
WSK banicja Trockiego 1 innych komunistów, 
ù azująca, że rząd w obawie przed skraj- 
Mag omunizmem uznał za właściwe utrzy- 
Sytu kierunek umiarkowany dla uratowania 
ky uacji, Głównym problemem jest dziś w 
DE czy kięska głodowa, grożąca w chwili 
dzy gel zostanie zażegnana. Fakt, że mię- 
kom tAlinem a nowem prawem skrzydłem 
wop Wizmu toczy się walka o przywrócenie 
Św ości gospodarczej, świadczy o tem, że 

a już nowa jutrzenka dla Rosji. 


*GRZYTY FRANCUSKO-SOWIECKIE. 

Drag, OSkwa, 2 kwietnia. (AW). Stanowisko 

y Sowieckiej wobec Francji aległo po- 
kam mu zaostrzeniu. Dzienniki kontynuują 
Seky 1 antyfrancuską w związku z za- 
Uugkięż Towaniem na żądanie Banku Fran- 
dowję go W St. Zjednoczonych zapasu złota 
nkiego aconto ewentualnego zwrotu zło- 
i „skiego, zatrzymanego przez rząd 
brz ds 1. Ostatnio dzienniki donoszą, że 

z lawiciel sowiecki w Paryżu Dowga- 
SA Tar który interwenjował w tej Sprawie 
Mimo CUskiem ministerstwie spraw zagran. 
Nie ot ukrotnie przedstawionego żądania 

y mał żadnych wyjaśnień w sprawie 
GB obi. 24du francuskiego, uważanych tu 
Ssp aw wrogiego nastroju Francji do 


Ożną 
tod i było wydać sąd jakiś ogólniejszy o 
wu talentu kompozytora na podstawie 


żywotny. 


tiei jo ysty jezyk (bracia Grimm sa trud“ 
E Sładki styl i zawsze ciekawa fabuła. 
że książeczkę nawet 


>+ szkole (czasem dla rozrywki) lub za- 
Bez wahania można to 
€ na 314 roku nauki. Tekst uproszczo- 
izy pomocy słowniczka, umożliwi na- 
kmp PSZYM uczniom „zdobycie? jednej 


5 


OBRADY NAD SYTUACJĄ MIEDZYNARO- 
DOWA ZWIĄZKU SOWIECKIEGO. 
Moskwa, 2 kwietnia. (AW). W dniach 
najbliższych przybyć ma do Moskwy kilku 
przedstawicieli Sowietów zagranicą. Przyby- 
wają m. i. Krestinskij z Berlina, Dowgalew- 
skij z Paryża, Kurski z Rzymu i Suric z An- 
gory. Przyjazd ich pozostaje w związku ze 
zwołaną na 10 kwietnia sesję wszechzwią- 
zkowego CJKa. Jednocześnie odbywać się 
mają pod przewodnictwem Cziczerina nara- 
dy dyplomatów sowieckich nad sytuacją 
międzynarodową Zw. Sowieckiego. 


Wiedeń, 2 kwietnia. (PAT) Tut. dzien- 
niki otrzymują z poselstwa rosyjskiego za- 
pewnienie, że pogłoski o rzekomym zatnia- 
rze ustąpienia komisarza Cziczerina, są po- 
zbawione wszelkich podstaw. 


Depesze przedpołudniowe. 


W KRÓLEWCU SPRAWA POSUNĘŁA 
SIE NAPRZÓD. 

Królewiec, 3 kwietnia. (A'W.). Interpelo- 
wany przez przedstawicieli prasy kierownik 
delegacii połskiej Min. Zaleski po odbyciu 
posiedzenia: konferencji, na którem odroczo- 
no rokowania narad . polsko-litewskich o- 


świadczył, że wyniki konferencji królewiec- 
'kiej uważa za duży! krok naprzód, w: rozwoju 
stosunków' pomiędzy obu państwami. Rów- 
nież w sensie optymistycznym wyraził się 
o wyniku dotychczasowych namad polsko- 
litewskich premier fit. p. Wakdemaras. 


ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA 
FINLANDZKIEGO W: WARSZAWIE. 
Warszawa, 3 kwietnia. (AW.), Dotych- 

czasowy poseł Finlandii w Warszawie p. 
Prokope. ze względu na przedłużający się 
pobyt jego w Helsingsiorsie na stanowisku 
kierownika ministerstwa s. zagranicznych, 
postanowił zrezygnować z. kierownictwa po- 
selstwem w Warszawie. Nominacja nowego. 
posła finlandzkiego w Polsce nastąpi jeszcze 
w: bież. mies. 


KATASTROFA SAMOLOTOWA. 

Warszawa, 3 kwietnia. (AW.),  Wczo- 
maj w czasie lotu ćwiczebnego na Poiach Mo- 
kotowskich runął z wysokości 50 mtr. apa- 
rat wojskowy systemu „Potcz”, kierowany 
przez pilota. plut. Mastalskiego. Aparat roz- 
bił się zupełnie, pilot na szczęście ocałał. 
Towarzyszący Mastalskiemu mechanik i p. 
Lot. doznat szeregu obrażeń. Przyczyną ka- 
tastrofy deiekt motoru. 


P. DYMOWSKI WYPUSZCZONY Z WIĘ. 
ZIENIA ZA: KAUCJĄ. 
Warszawa, 3 kwietnia, (AW.). Przebya 
wający w więzieniu śledczem b. poseł Dy- 
mowskj wobec złożenia przez jego obrońcę, 
adw. Fioimockla - Ostrowskiego poręczenia 
w łącznej sumie 50 tys. zł., został wczoraj 
wypuszczony; na wolność. P, Dymowski ma 
wytoczonych sobie 5 spraw: karnych. 


Z ostatniej chwili. 


NOWY PREZES P. K. O. 
| Warszawa, 3 kwietnia. (Tel. wł.). Jak 
się dowiadujemy, na wakujące stanowisko 
Prezesa P. K. O. mianowany będzie p. Hen- 


„jryk Gruber, dotychczasowy Dyrektor.Pań- 


stwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczeń w 
Ministerstwie Skarbu. 


XXV. KONGRES TOWARZYSTWA PRAWA 
MIĘDZYNARODOWEGO W WARSZAWIE. 
f Warszawa, 3 kwietnia. (Tel. wł.). W dniu 
9 sierpnia rozpoczną się w Warszawie obra- 
dy XXV. Kongresu Towarzystwa Prawa Mię- 
dzynarodowego, które trwać będą 6 dni. 


= Saee or D 1-4 os E E E M S S 


Ostatala 
dywidenda 


KATEGORIE: Wart. 


I. Papiery państwowe. 


5/, Państw. poż. Konw. | zł 100 
80 P. zł. zr. 1925w zł. | zł 100 
8%, 1 zast. Państ. B. Roln.| dol, 100 


H. Listy zastawne. 
(bez kuponu bież.) 


b) Handlowe. 
„Tehate” Tow. akc. 
c) Przemysłowe: 


Agrohemia f. szt. naw. 
Browary lwowskie 
Chodorów Tow. Akc. 
„Chybie* fabryka cukru 
Cmielów fabr. porcelany 


8%, Banku hip. akc. doł. | dol. 100 -= =—| —— —— Fabryka lokomotyw 
4!/,9/, Akc. Banku hip. zł 100 ——| —— —— Gafota fabr. obuwia 
4, Akc. Banku hip. zł 100 | skonwert. | ——] —— — Galicja Rafln. nafty 
45, Bk. kred. z gal. |przedwoj = ——| —— —— „Gazolina prz. wiert. 
4:/4/, Banku Małop. za 1000K — —— | —— —— Gazy wschodnie“ 
41/07, Bk. hip. zemel. = ——| —— —— Górka fabr. cementu 
41/9 Pol. Bk. kraj. zł 100 —=|== —— „Gródek“ Pom. elektr. 
4%, Pol. Bk. kiaj. zł 100 |; skonwert, | f] —— —— Karpalit zakłady litogr. 
4% Tow. kred. ziem. zł UDO TE E|—=— => Krakus f. wódek Kraków 
41/0 Tow. kred. ziem, zł 100  |——| —— —— Niemojowski fab. pap. 
8%% Tow. kred. ziem. dol. | dol. 100 — THES = „Nitrat“ Zakłady chem. 
Oikos S. A. dla prz. drz. 
II. Obligi. Orthwein, Karasiński 
(bez kuponu bież.) Parowozy S. A. b. m. 
41,9, Komun.P.Bk.kraj.| zł 100  skonwert. | ——| —— —— Pezet Pow. Zakł. bud. 
o j á Pocisk zakł. amun. 
490 o j = „kraj. tok: | — z = kakm R Polska Nafta prz. wiertn. 
g -A SAS dwa ; o a T Pol. loi Ek i 
Kwota I Piata Potęga Tow. huty Żel. 
na = Ek kie: Kwota | Płatna Ra fabr. sukna 
i Siersza górn. zakłady 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |v 27 | ——| —— 252 Spółka Akc. Wydawnicza 
Bank komercjonalńy m 280 = -= | —— —— „Strem* Zakł. chem. 
Małopolski m 280 | 005 | — |_|] —— —— Tepege górnicze Zakłady 
Powszechny kredyt. zł 25 = — ——| —= -- — Tesp. Tow. ekspl. soli 
Przemysłowy zł 100 = — ¿104-00110600 105-00 Trzebinia fabr. maszyn 
Rolniczy S. A. m 1000] — — — | —— — Ursus fabr. motorów 
Ziemski kredytowy m 280 — — —— | —— —— Wild i Ska 
Zemelny m 280 59% | 27 | ——| —— —— Zieleniewski fabr. maszyn 
Bank Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |"/,27 | ——| —— —— Funty szt. 
Szylingł aust. 
GIEŁDA PIENIĘŻNA z 3 kwietnia 1928. Praga 26'42 2648 2635 
Akcje bez zmiany. Obroty małe. Tendencja R wg LR AA Mca enes 
zniżkowa utrzymuje się. Dolary puszukiwane po Włochy 47115 41-25 47-01 


kursie 8.91, — przy! niedostatecznej podaży. 
GIEŁDA ZBOŻOWA z 3 kwietnia 1928. 


Zboża chlebowe i jęczmiona lekko podrożały. 
Owies zaś spadł w cenie. Obroty tylko żytem i 
owsem. Podaż w ostatnich dniach słabsza. Ten- 
dencja maogół chwiejna. Usposobienie spokojne. 

Lwów, dnia 2 kwietnia 1928. 


450 gr 
39:50. Ziemniaki przemysłowe ——— ‘—. 
biała 60'00--65'00. Fasola kolorowa 48*00—50'00. 
Fasola krasa 6000—65'00. Groch */, Victoria 55'00— 
6000. Groch polny 4006 —5000. Bobik 37-00 —38-00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
3100—3550. Siano słodkie Krajowe prasowane 7:50— 
48:25. Słoma prasowana 425—475. Hreczka 50'5— 
51-50. Len 71-25—73:25. Łubin niebieski 24:75—25'75, 
Rzepak ozimy ex 1927 7100—7300. Mąka pszenna 
40%, 92:00 —93-00. Mąka pszenna 50%, 81:00—83'00. 
Mąka żytnia 65%, 67:00—68*00 Grysik kukurudziany 
60-00—63-00. Mąką kukurudziana 4800—5000. Otrę- 
by żytnie netto bez worka 30:50—3100. Otręby 
pszenne netto bez worka 29:50—30'00. Kasza hre» 
czana 50%, calówek 50%, połówek 91:00—9300. 
Kasza jaglana 8300—87:00. Kasza jęczmienna 64:50 — 
66-50. Pecak €3-00—64'00. Proso krajowe 51-00— 
53:00. Makuchy lniane 48:00—49-00. Koniczyna czer- 


wona Krajowa naturalna 190:00—220'00. ak nie- 
bieski  9000—110'00. Mak siwy _ /500—90:00. 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 170—1'80' Czę 
stochowianka 7 kg. za sztukę 1-65—1*70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1:50—1-60. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 2 kwietnia 1928. 

Dolary St Zjednoczon. —*— —— — 
Franki franc, es —— —— 
a EŃ == == 
ztokholm ae —— "= 
Belgja 1924-47 12478 12416 
Hołandja nE -"— mra 
Londyn 4351/4 4362 43:41 
Nowy Jork 8.90 8' 8-88 
Pry 3510 3519- 3501 


50, pożyczka konwersyjna 67-00 

pożyczka kolejowa konwersyjna 61:50 
pożyczka kolejowa 102:50 103-90 
dolarówka  —'— 7200 7275 

8%, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 94-00 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 94-00 

8% oblig. komun. Bankn Gosp. Krajow. 94:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, dnia 2 kwietnia 1928. 


Bank Dysk. 12900 Modrzejów 46:50 46:00 
Bank Handi. 123:00 Ostrowiec  97-98-97:50 
Bank Pol. 15000 Pocisk 11:00 
Bank Zw. Sp. Zar. 8900 Rudzki 5300 
Spiess 162-50 Rorkowski 19-35-1925 

arsz. cuk. 73:25  Haberbusch 175:00 
Nobel 3700 Spirytus 39:50 
Lilpop Rau 4125—41 

GIELDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 2 kwietnia 1928. 
Żegluga 11:00 Siersza gór. 12:70 
Zieleniewski 14800 Krakns 014—916 
Trzebinia 13:50 Piasecki 15:90 
Parowozy 33:00 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 2 kwietnia 1928. 
Amsterdam 28572 _ Bankverelu 28-95 
Belgrad 12:48 _ Bodenkredit 11725 
Berlin 16968 Kreditanstalt 63:05 
Bruksela —— _ Anglobank 29'u0 
Budapeszt 12390 _ Hipoteczny — 
Bukareszt 451 Kompas 0:87 
Kopenhaga 19020  Landerbank 25:25 
Londyn 34-637/, Merkury 26:05 
Mad 11940  Untonbank —— 
Medjołan 37:481/, Obroto =— 
N. Jork 70900 Kolej ocna 1051-00 
Paryż 27:96 _Ziwnosteńska Bać 
Praga 21-013/, Czerniowce 65:00 
Sofja —— Austr. kol. i 27:61 
Sztokholm 190:55 Kolej połudn. 13:60 
Warszawa 7955-7955 Goleszów 117-00 
Zurych 13665 Cement RE: 
Amerykańskie 708:20 Browary = 
Bułgarskie —— _ Alplny 40:70 
Niemieckie 169-00 Berg u. Hütten 747-00 
Francuskie 27:96 Krupp 12:01 
Włoskie 27-48:/, Poidł Hütte 157 00 
Jugosłowiańskie 12:48 Prager Ej i 26 
Polskie —— Rima 128: 
Czeskie 20'981/, Skoda Ez 


Ostatnia 
dywidenda 


m 500 — <= ąz | Z: 2 "KŁ 

zł 100 [12:00 |, 28 | —— | —— 2 

zł 100 | 1600 |, 27 | ——| —— —— 

m 1000] — = EK | m wi 

m 1000| — — —— | —— —— 

to. 0:03 | — Ew | a zk” 

m 140 | 004 | — —'— į —— —— 

m 140 — — ——| —— mm 

zł 20 4:00 |, 27 | —— | — — —— 

m 1000 | 1-00 |5/, 27 | —— | —— —— 

m 140 — — ——| —— —— 

10 zł. = = == |ez= == 

m 140 | 0:20 |, 27 | —-|——| —— 

m 280 | 020| — ——| —— = — 

zł 100 | 008 |-*/, 27 | ——] —— sł. 

zł 100 | 400 |, 27 | —— | —— pk 

m 500 = — —< || GE c 

zł 25 2:50 — 33:75 | 34:25 3410 

zł 25 — = = | | zz 

m 350 = = RTM =E 

m 500 = = px 2 WS Logik 

m 500 0:10 = = || == == 

m 10000] — — == || C= —— 

zł 30 — - p = |as = 

m 140 — = == = 

zł 10 — zam A= || = —— 

m 540 | e2754 27 | —— | — | —— 

m 700 | 0:20) — ——|-—|] —— 

zł 25 250 |*/, 27 | 23:25] 23:75 23:50 

m 140 — — | —— —— 

m 500 — = ASIZZ=Z = 

m 500 EB ER pama || Ea —— 

m 1000] 1:25 |*/, 26 ]14900]152-00] 15080 
Węgierskie 12294 _Siersza 960 
Szwajcarskie 136:40 Silesia 0:17 
i elskie —— Zieleniewski 14:65 
Holenderskie —— Apollo —— 
Rumuńskie —— Fanto 6:40 
Belgijskie —— Karpaty 2900 
Renta majowa —— Galicja 6800 
Renta łutowa 0:63 Nafta 30-66 
Renta koronowa —'— Schodnica 8:25 
Dunaj S. Adda  —— Rakszawa — 
Tureckie —— Bank Małop SEE. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 3 kwietnia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 

Paryż 20:431/4 20-43 
Londyn 25:337/ 253314, 
Nowy Jork 51907 5-19 

gja 72:48 72:45 
Włochy 27:421/, 27:42 
Hiszpanja 87:27" 87:321/ą 
Holandja 209-071/. 209'10 
Berlin 124:131/, 124:13 
Wiedeń 73:05 73:05 
Sztokhoim 139:40 139-40 

lo 138-60 138-60 
Kopenhaga 139-10 13910 
Sotja , 3:723 3:723/4 
Praga 15-381/, 15:38: 
Warszawa 58-25 58:25 
Budapeszt 90:79 50:73 
Białogród "9-131, 9-131? 
Ateny "6:89 6-89 
Konstantynopol 263/4 2:63*/, 
ukareszt 3:271/ą 3-291/, 
Helsingfors 1310 13:10 
Buenos Aires 222:00*/ę 22200! /, 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, dnia 3 kwietnia 1928. 
Londyn 12402 _ Holandja 1023-25 
N. Jork 2540 Praga 75:49 
Belgja 354:50 Rumunja = 
Włochy 13425 Niemcy — 
Szwajcarja 48925 Wieden Eoi 

GIELDA LONDYŃSKA. 

Londyn, dnia 3 kwietnia 1928. 

N. Jork . 488'00 Niemcy 27405 
Holandja 12-11-68  Szwajcarja 253898 
Francja 124'02 Praga 16471 
Belgja 44978; Wiedeń 34:69 
Wiochy 92:40 Warszawa 43-49 


OoOO amg imię ÓW | 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 


Dr. MARCELI SZAROTA. > 


Kraków 
'ablj 
Uni mory ra Jaci 811; 


zł 


FIRMY. 


,„ Firm. 230/27. Poj. l. 390. Wpisana dnia 25 
lutego, 1923 do rejestru dla firm pojgedyficzycn 
wykreślenie firmy izrael Forschrm w Tarnowie 
z powodu Śmierci właściciela. 2968 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Tarnów. 7 stycznia 1928. 


Firm. 1048. C. VHI. 232. Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej już wpisanej, Do rejestru wpi- 
sano dnia 12 lipca 1927 r. Brzmienie firmy: Dr. Z. 
Bzikowski, organizacja wchodnia, spółka z ogr. 
edp. Siedziba firmy: lwów Akademicka 14. 
Zmiany: Uchwałą Wałnego Zgromadzenia z daty 
Ewów 9 maja 1927. uwierzytelnioną do Irep. 104, 
804 zmieniono brzinienie art. VIH. statutu Spółki. 
Spółka mą trzech zawiadowców, zawiadowcami 
tymi są PP. Aleksander Szlosberg, Albert Niren- 
Bye i inż. Krzysztoi Lgocki. Firma spółki pod- 
misywaną będzie w tem sposób, że pod. wypisa- 
mem, stampilją wyciśniętem lub wydrukowanem 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy zawsze 
dwaj z pośród ustanowionych zawiadowców. Qd- 
wołano zawiadowcę Wolfa Fuchsa, -w miejsce 
jego wybrano zawiadowcą inż. Krzysztofa Lgoc- 
kiego. 3022 

Sad okręg. cyw. j. handlowy Oddział LV. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1927 r. 


„Firm. 355/28, A, II, 157. Do ts. sejestru, ban- 
dłowego Oddział „A“ przy firmie Fedorowicz i 
Palugyay w Krakowie wpisano dodatkowa: Wy- 
kreśla się właściciela firmy Franciszka Palugyaya 
młodszego i Antoniego Paługyaya a w miejsce 
ich wpisuje się jako właściciela -Wojciecha Mar- 
ghwickięgo zamieszkałego w Piaskach Wielkich 
rod Krakowem. który firmę podpisywać będzie 
w tem sposób, że pod brzmieniem firmy położy 
swój własnoręczny podpis. Wpisano na podstawie 
podania z dnia 12 stycznia 1928. Dzień wpisu 
14 marca 1928 r. i 2996 
Sąd okręgowy i. handlowy Oddział II. 
Kraków, 13 marca 1928 r. 


Firm. 435/28. B. I. 1. Do ts. rejestru handlowe- 
go Oddział „B“ przy firmie Spółka Akcyma Fa- 
bryki Portland Cementu „Szczakowa wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 27 marca 1928. Jako 
członków Rady zawiadowczej kooptowano Al- 
freda Bartelmusa, przemysłowca, Jakóba Pod- 
czaskiego dyrektora Banku obydwu zamieszka- 
łych w Bielsku oraz Dra. Juliusza Twardow- 
skiego prezesa Polsko-Austrjackiej Izby Handlo- 
wej zamieszkałego w Wiedniu Singerstrasse 27, 
Wpisano na podstawie uchwały Rady  Zawia- 
dowczej z dnia 20 marca 1928, 2997 

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział Il. 

Kraków, 27 marca 1928 r. 


Firm. 249/28. A. II. 285. Do rejestru handlo- 
wego Oddział A. przy firmie: Hotel Francuski Jan 
Lisiński i Ska. w Krakowie wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu 17 marca 1928 r. Brzmienie firmy: 
„Hotel Francuski“ Aleksander Ritlermann. Sie- 
dziba firmy: w Krakowie. Właścicielem firmy 
jest Aleksander Rittermann. Spólnik Jan Lisiński 
wystąpił. Podpis firmy: Pod brzmieniem iirmy 
umieści swój podpis Aleksander Rittermann. 2998 

_Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II. 

Kraków, 16 marca 1928 r. 


Firm. 341/28. A. 1. 20. Do ts. rejestru handla- 
wego przy firmie „Krakowski Zakład witrażów 
oszkleń artystycznych i fabryka mozaiki szkła- 
mej S. G. Żeleński w Krakowie* wpisano dodat- 
kowo: Dzień wpisu: 12 marca 1928. Właściciela- 
„mi firmy są: Władysław Żeleński, zamieszkały w 
Warszawie ul. Smolna 11, Wałerja z Żeleńskich 
Sroczyńska i Adam Marjan Żeleński obydwoje 
ząmieszkań we Lwowie ul. Potockiego |. 52. 
Pełnomocniczką właścicieli i zarządczynią firmy 
ustanowiono Izę z Madeyskich Żeleńską, zamie- 
szkąłą w Krakowie przy Aleji Zygmunta Krasiń- 
skiego |. 23, która firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod brzmieniem Firmy zamieści swój 
własnoręczny podpis. Udzielono prokury Dr. Ka- 
rolowi Sroczyńskiemu, zamieszkał. we Lwowie 
ul. Potockiego I. 52, który firmę podpisywać bę- 
dzie w ten sposób, że pod jej brzmieniem zamie- 
ści swój własmoręczny podpis z dodatkiem pp. 
Wpisano na podstawie podania z dnia 9 marca 
1928 r. oraz deklaracji z daty Lwów dnia 24 
maja 1926. 2999 

Sąd okręgowy i. handlowy Oddział I. 

Kraków, dnia 10 marca 1928. 


Firm. 191/28. B. I. 204. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „B“ przy firmie Belgijska Spółka 
Akcyjna Societe Anonyme Minićre et Industrielle 
Górnicza i Przemysłowa Spółka Akcyjna wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu: 10 lutego 1928. Wy- 
kreślono prokurę Inż. Artura Scholtisa, Udzielono 
prokury Inż. Władysławowi Domino zamieszka- 
łemu 'w Borach, który! będzie podpisyiwał firmę 
w ten sposób, że pod brzmieniem firmy umieści 
swój podpis wspólnie z innym prokurentem z do- 
datkiem prokurę -wskazującym. Wpisano na pod- 
stawie uchwały Rady Administracyjnej z dnia 26 
stycznia 1928. 3003 

Sąd okręgowy j. handłowy Oddział II. 

Kraków, 9 lutego 1928 r. 


Firm. 190/28. A. V. 67. Do ts. rejestru handło- 
wego Oddział „A“ wpisano: Dzień wpisu: 9 lu- 
tego 1928 r. Brzmienie firmy: Biuro Spedycyjne 
„Rapid“, A. Sochor, Siedziba: Kraków ul. Zielona 
1. 16. Posiadacz firmy: August Sochor em. st. kon- 
trolor celny w Krakowie ul. Botaniczna 1. 6 któ- 
ry firmę podpisywać będzie w tem sposób, że 
pod wyciśniętem pieczęcią lub  wypisanym 
brzmieniem firmy położy. swój podpis. Wpisano 
ma podstawie podania z dnia 8 lutego 1928 r. 3004 

. Sąd okręgowy cywilny i. handlowy Oddział II, 

Kraków, dmia 8 lutego 1928 r. 


Firm. 183/28. A. TV. 117. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „A“ przy firmie „Bławatnia'”" 
Grubner Stapler i Unger „wpisano dodatkowo: 
Wykreśla się firmę „Bławatnia* Grubner Stapler 
i Unger z'ts. rejestru hamdlowego. Wpisano na 
podstawie podania z dnia 7 lutego 1928 r. Wpi- 
sano 9 lutego 1928. ` 5 

Sąd okręgowy j. handlowy Oddział II. 

Kraków 8 lutego 1928 r. 


Firm. 110/28, A. IV. 176. Do ts. rejestru han- 
dlawego Oddział „A“ przy firmie Markus Leser 


'1512/2 obszaru 69 a 78 m? Krzyżowa góra parceli 


6 


oszenia 


i Schaja Uscher Leser obaj w Krakowie ul. Se- , Audjencja rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia | nął od r. 1912 mie daje znaku życia, w 


bastjana I. 34 wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 

24 stycznia 1928. Wykreśla się firmę: Wpisano na 

podstawie podania z dnia 20 stycznia 1928. 3006 

Sąd jokręgowy cywilny j. handlowy Oddział II. 
Kraków, dmia 23 stycznia 1928, 


Firm. 152/28. A, IV. 168. Do ts. rejestru han- 
dłowego Oddział „A“ przy firmie Goldfeld i Ska 
fabryka trykotarzy w Krakowie, wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu 1 lutego 1928, Wykześla 
się firmę z tut. Sąd. rejestru hamdlowegó. Wyre 
sang na podstawie z dnia 30 stycznia 1928 r. 3607 
Sąd okręgowy cywilny j. handlowy Oddział H. 

Kraków, dnia 3ł stycznia 1928. 


LICYTACJE. i 


E. 1516/27/7. Edykt licytacyjny. Dnia 30 m$ja 
1928 o godz. 9 przedpołudniem odbędzie się św 
niżej wymienionym Sądzie w biurze Nr. IV. ligy- 
tacja realności whl, 417 kg. Zamarstynów. War- 
tość szacunkowa wraz z przynależytościarńi: 
20960 zł. Najniższa oferta: 11473.34 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. Waruśki 
licytacyjne i inne dokumenta przejrzeć można w 
podpisanym Sądzie. : 2445 

Sąd powiatowy S. II. Oddziaź IV: 

Lwów, dnia 27 października 1927, 


- 1E, 1771/21/16. Edykt licytacyjny. Dnia 1 maja 
1928 r. godzina 9-ta rano, odbędzie się licytacja 
realności whl. 279 Manasterzec, składającej Się 


z domu, roli i pastwiska obszaru 2 ha, 43 ar. 71 pii 
wartości 2980 zi, najniższa oierta 1986 zł. 66 €C 


Prawa wobec których niniejsza licytacja os f: 

niedopuszczalną zgłosić najpóźniej w  termigie 

przed licytacją. 3023 
Sąd Lisko 15 listopada 1927. 


E. 1009/27. Edykt licytacyjny. Dnia 8 maja 
1928 godzina 9 ramo w biurze Nr. 3 w tutejszym 
Sądzie odbędzie się licytacja parceli gruntowej, 


grumtowej 1881 obszaru 78 a 55 m? za Wygodą 
objęte zaginionym whl 496 gminy Sosnów łącz- 
nej wartości 3750 zł. najniższa oferta wymosi 
2499 zł. 98 gr. poniżej, której sprzedaż nie na- 
stąpi. Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym Sądzie biuro 7. 3024 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 24 marca 1928. 


E. 1535/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
Leona Hoszka odbędzie się dnia 16 maja 1928 o 
godzinie 9 przedpołudniem w tutejszym Sądzie 
biuro Nr. 11 na zasadzie warunków które się 
równocześnie zatwierdza, licytacja 3032 części 
realności obj. whl. 349 gminy! Ceniawa wartości 
szacunkowej 217 zł. 02 gr. Najniższa oferta wy- 
nosi kwotę 144 zł. 66 gr. poniżej której sprzedaż 
nie dojdzie do skutku. 30640 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rożniatów, 1 kwietnia 1928. 


E. 2067/27. Strona zobowiązana niewiadomy 
z życia ii miejsca pobytu Iwan Kuczer przez ku- 
ratora adwokata Pr. Hałuskiego w Stryju. Edynd 
licytacyjny. Na wniosek Altera Bermana odbędzie 
się dnia 16 maja 1928 o godzinie 8 przedpołudniem 
w tutejszym Sądzie biuro Nr. 11 na zasadzie wa- 
runków zatwierdzonych licytacja całej realności 
obj. whl. 797 gm. Lecówka i 1/4 części realności 
obj. whl. 398 tej gminy wartości szacunkowej ca 
do whl. 794 kwotę 2.063 zł. 78 gr., co do whl. 
398 kwotę 631 zł. 18 gr. Najniższa oferta co do 
whl. 797 wynosi kwotę 1.375 zł. 86 gr., co do 
whl. 389 kwote 420 zł. 78 gr., poniżej tych ofert 
Sprzedaż mie dojdzie do skutku, 3041 

Sąd powiatowy. Oddział II. 
Rożniatów, 1 kwietnia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cw. 85/28/1. Przeciw pozwanemu Mieczy- 
sławowi Świerczewskiemu. byłemu dzierżawcy 
dóbr, niewiadomemu z miejsca pobytu wniesiony 
został pozew wekslowy o zapłatę kwoty 1.451 
dol. U. S. A. przez powódkę Cukrownię „Chybie“ 
Ska Akcyjna, zastąpionej przez Dra S. Tillesa 
adwokata w Krakowie, Na podstawie pozwu we- 
kslowego wydany został w dniu dzisiejszym na- 
kaz zapłaty do Cw. Il. 85/28/1. Kuratorem nie- 
znanego z miejsca pobytu pozwanego Mieczy- 
sława Świerczewskiego ustanawia się Dra Sta- 
misława Krygowskiego adwokata w Krakowie 
ul. św. Marka. Tenże kuratór zastępować będzie 
pozwanego ma jego koszt i miebezpieczeństwo 
dopóki tenże się mie stawi lub innego pełnomo- 
cnika nie zamianuje. 3017 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział H. 

Kraków, 7 marca 1928. 


Cw. 616/28. Uchwała. W sprawie Rozalji 
Hrymalak w Prusach przeciw nieobj. masie spad- 
kowej po śp. Józefie Kwyku rolnikowi w Prusach 
do rąk ustanowić się mającego kuratora ad actum 
pto 35 dol. amer. zpn. ustanawia się kuratorem 
dla nieobjęte) masy spadkowej po śp. Józefie 
Kratcie Jackowskiego adwokata w Samborze i 
temuż zażądza się doręczenie nakazu zapłaty. 

Sąd okręgowy, Oddział II. 


Sambor, dnia 28 lutego 1928. 3019 


UPADŁOŚCI. 


Sa. 32/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Antoniny Stein. 
bruch we Lwowie. Komisarz ugodowy Dr. Zy- 
gmunt Hahn sędzia Sądu okręgowego cywilnego 
we Lwowie. Zarządca ugodowy Dr. Adoli Men- 
kes adwokat we Lwowie. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 
16 maja: 1928 o godz. 11 przedpołudn.. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 2 maja 1928. 3021 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 30 marca 1928. 


S. 4/28/1. Edykt konkursowy. Otwarcie kon- 
kursu do majątku Abrahama Leiba  Birnbacha 


handlarza skór w Krakowie ul. Dietla 36. Komi 


sarz konkursowy sędzia s. o. Jaworski. Zarządca 
masy! Dr. Józei Gleitzmann adwokat w Krakowie. 
Pierwsze zgromadzenie więrzycieli w powyż wy- 
mienionym Sądzie, biuro Nr. 58 dnia 20 marca 
1928 o godz. 10 przedpołudniem. Czasokres do 


zgłoszenia wierzytelności qq 10 kwietnia 1928. Wielkich wyjechał w r. 1910 do Argentyny; zagi- 


UK 4ZĘCLO *V > 


24 kwietnia 1928. o godz. 934 przedpołudn. 3016 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 


Kraków, dnia 6 marca 1928. 


Sa. 23/28/1. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowega do majątku Juljusza Gimpla 
kupca w Krakowie ml. Dietla 50. Komisarz ugo- 
dowy sędzią s. o. Jaworski. Zarządca ugodowy 
Dr. Ignacy Kampler adw. w Krakowie. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie biu- 
ro N. 58 dnia 27 marca 1928 o godz. 10% przed- 
półudn. Czasokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 15 marca 1928. 3015 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, 3 marca 1926. 


S. 7127/16. Zniesienie konkursu. Krydatarynsz 
Jakób Drobner w Krakowie. Konkurs do majątku 
krydatarjusza, otwarty uchwałą lez. S. 7/27/1 
zostaje zmiesiony. 3018 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 4 lutego 1928. 


Sa 1226/10. Ukończenie postępuwania ugo- 
dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika Izaka 
Mauera, kupca w Kamionce strum, zakończono. 
Ugoda sądownie - zatwierdzona. 3059 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Złoczów. dnia 17 marca 1928. 


Sa 6/28/21. W postępowaniu ugodowem do 
majątku Jakóba Neuera zw. Panzera we Lwowie, 
racza się audjencję na 5 kwietnia 1928 godz. 
11%% biuro 18 tut. Sądu. 3046 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2 kwietnia. 1928, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


FT. VI. 256/27/5. Franciszek Gąstoł wyrobnik 
z Bieżanowa pobrany w r. 1914 do 13 p „p. armii 
austr. zaginął, Wdrażając postępowanie celem u- 
znaria wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo. 
ści o zaginionym Sądowi i wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym Sądem łub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 15 października 1928 
Sąd na ponowny 'wniosek orzeknie ostatecznie 
0 uznaniu za zmarłego. 3010 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 3 marca 1928. 


T. VI. 11/28/4. Wojciech Chmielik z Gruszo- 
wa! zabrany przez wojska rosyjskie jako woźnica 
cywilny! zaginął. Wdrażając postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, a zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielona wia- 
domości o zaginionym Sądowi i wzywa się. aby 
stawił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
Sposób dał znać o sobie. Po dniu 15 październi- 
ka 1928 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
tecznie o uznanie za zmarłego. 3011 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 28 lutego 1928. 


T. VI. 215/27/7. Michał Majcher robotnik z 
Wieliczki wydalił się przez.58 laty na roboty do 
Motawskiej Ostrawy, zaginął i od czasu opusz» 
czenia kraju mie daje znaku życia. Wdrażając 
postępowanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem oglasza się wezwanie, a- 
żeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądo- 
„wi — i wzywa się, aby stawił się przed podpi.. 
sanym Sądem lub w inny sposób dal znać o so- 
bie. Po dniu 15 kwietnia 1929 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar» 
łego. 3012 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3 marca 1928. 


T. VI. 252/274. Stanisław Wałach robotnik 
kopalniany z Libiąża zam, w Żurkach pobrany w 
r. 1914 do 13 p. p. armii austr. zaginął Wdraża-. 
jąc postępowanie celem uznania wymienionej oso- 
by za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądo- 
wi i wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
Sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu 15 października 1928 Sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21 stycznia 1928. 3013 


T. VI. 272/27/6. Józef Motyka rolnik z Plazy 
wyjechał w r. 1909 do Ameryki, zaginął i od r. 
1913 nie daje znaku życia. Wdrażając postępo- 
wanie celem {uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby! 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi i 
wzywa: się, aby stawił się przed podpisanym Są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
15 kwietnia 1929 Sąd na ponowny wniosek crze- 
knie ostatecznie © uznaniu za zmarłego. 3014 

Sąd okręgowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 11 lutego 1928, 


T. VI. 154/26/1. Madej Franciszek, rolnik 
z Chorągwicy wydaliwszy się stamtąd w r. 1906 
nie daje znaku życia. Wdrażając ‘postepowanie 
celem uznania wymienionego za zmarłego ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym Sądowi i wzywa się go, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem łub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 15 kwietnia 1929 Sąd na 
ponowny wniosek wyda orzeczenie. 3008 
Sąd okręgowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 15 czerwca 1926. 


T. 431/27. Pawło Dańkowych utodzony 17 
października 1891 w Olszanicy, powiat Złoczów 
zaginął od roku 1934 jako żołnierz austrjacki na 
wojnie Światowej. Wdrażając postępowanie celęm 
uznania go za zmarłego wzywa się. aby o zagi- 
nionym uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub ku- 
ratora. adwokata Dra Kitaja w Złoczowie. 3033 

Sąd okręgowy. . REF 

Złoczów, 27 lutego 1928. i 

T. 161/23. Petro Fwasiw syn Jana w Siecho- 
wie, jako żołnierz zaginął ma froncie włoskin 
1918. Wiadomości 0 mim udzielić adwiokałówi 
Plesserowi lub tutejszemu Sądowi, który, jig /sze- 
Ściu miesiącach wyda ostateczne orzeczć! : 

. Sąd okręgowy. 

Stryj, 14 lutego 1924, 


T. VI. 274/27/4. Józef Wilk rohotnik z Koźnic 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


*3027' 


denisi 
postępowanie celem uznania wymienion®s 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwWi Sado" 
by udzielono wiadomości o zaginionyć” ~ del” 
i wzywa się go, aby stawił -silẹ przed PO obi" 
nym Sądem lub w inny sposób dał znać © gó 
Po dniu 15 kwietnia 1929 Sąd na ponowny mgr 
sek orzeknie ostatecznie © uznaniu za zma 
Sąd okręgowy cywilny. Oddział V*- zł 
Kraków, dnia 11 lutego 1928, 


m 

T. 434/27. Łukasz Kuk urodzony 2 pod 
nika 1882 w Jakimowie powiat Kamionka 8: 
miłowa zaginął od roku 1914 jako żołnierz * ug 
na wojnie światowej. Wdrażając postęp” „py 
celem uznania go ża zmarłego wzywa. © odj 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy 


lub kuratora Dra M. Schwagera w Złoczowi* 
Sąd okręgowy. 3088 
Złoczów, 24 lutego 1928. 


T. 253/27/3. Bazyli Andrejko ur. 8 grad 
1886 r. w Rołowie w Stryju zamieszkały syai 
żodmierz austrjacki w 1914 dostał się do p+ v 
rosyjskiej i tam zaginął. Wiadomości 9 "iige 
dzielić należy tuteiszemu Sądowi. który PO 
ściu miesiącach wyda ostateczne orzeczeńe 

Sąd okręgowy, Oddziai IV- za” 

Stryj, dnia 5 października 1927. yć 

T. 64/28. Eljasz Jajecznik urodzony Í% pu 
1883 w Jarczowcach powiat Zborów zaina gie 
roku 1914 jako żołnierz austrjacki na. goić” 
światowej. Wdrażając postępowanie celem 
nia go za zmarłego wzywa się. aby o zai, 
nym uwiadomiono do 6 miesięcy Sad lub "i 
tora adw. Dra Teichmana w Złoczowie. : 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, 5 marca! 1928, 


i 

T. 399/27. Tymko Nadoroźniak urodzoBi „zł 
czerwca 1877 roku w Holłoskowicacih y 
Brody zaginął od roku 1892 wyjechaw Wg 
Brazylii. Wdrażając postępowanie celem 1 od” 
go za zmarłego wzywa się aby o zagi AT 
uwiadomiono do 1 roku Sąd lub kuratora vi 
kata Dra Werfla w Złoczowie. š 
Sąd okręgowy. 

Złoczów, 30 grudnia 1927. 


T. 25i28. Eliasz zwany także Grzegot7 a 
kowski urodzony 25 lipca 1891 w Łuce git” 
Złoczów zaginął od roku 1918 jako żołnief sje 
strjacki na iwojnie światowej. Wdrażając pory 
powanie celem uznania go za zmarłego W it 
się, aby o zaginionym uwiadomiono do 6 ost 
sięcy Sad lub kuratora adwokata Dra St 031 
wicza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. | 


Złoczów, 20 utega 1928. 2 


| 
Konkurs 

na przyjęcie kandydató” 
kolejowych. 


A 
Z dniem 1 czerwca b. r. rozpocznie się Piy 
ktyczny kurs dla kandydatów kolejowych S™ 
eksploatacyjnej. - pf 
Przyjęci kandydaci zostaną przydzieleć! jj 
3 miesięczną praktykę na stacje w okręgu P 
pisanej Dyrekcji. ad 
Po odbyciu 3 miesięcznej wstępnej praim 
ma stacjach będzie otwarty we Lwowie z 
1 września b. r. teoretyczny kurs. och 
Podpisana Dyrekcia kolei państwo" pol 
przyjmie na ten kurs 22 kandydatów z wyk$ 
ceniem Średniem. 


Warunki przyjęcia: 
1) Posiadanie obywatelstwa polskiego. |, 
2) Ukończona szkoła średnia ogólnok$% 
ca. ~ TA 
3) Odbycie obowiązkowej służby wojsko” 
lub zwolnienie całkowite od niej. 
4) Przedstawienie zaświadczenia o niena 
nem dotychczasowem prowadzeniu się. Ko 
5) Złożenie deklaracji w sprawie zwrot! „$ 
sztów utrzymania i nauki na kursie ma wYPŹ „m 
wystąpienia ze służby kolejowej przed upływ gy 
trzech lat, zwolnienie ze służby z Poni! 
przewinień służbowy i w razie niezło? 
dwukrotnie egzaminu na adjunkta. a$ 
6) Złożenie deklaracji na dowód, iż kand? 
nie odbywa równocześnie studjów WYŻSZYCH ai 
7) Poddanie się oględzinom kolejowej K 
sji lekarskiej celem stwierdzenia, że X gó” 
nadawać się będzie do wykonywania SI 
ruchu. + 
Kandydaci kolejowi otrzymują 75% up 
żenia IX. grupy. szczebla „a“ wedle usta Wi oj- 
uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych 
ska z 9-go pażdziernika 1923. 3 mu 
Nałeżny ewentualnie dodatek ekonomi" ga 
otrzymają w pełnei wysokości (44 punktów 
jednego członka rodziny). we 
ij Pozatem kandydaci otrzymają na cza% U? 
nia kursu praktycznego pomieszczenie 14 „gó 
cjach, a ma czas trwania kursu teoretyC” je. 
bezpłatne pomieszczenie koszarowe we LW? do 
Ubiegający się o przyjęcie winni wnieść, „fr 
Wydziału osobowego (IV) Dyrekcji kolei niż 
stwowych w Stanisławowie, najpóźniej do asi” 
12 kwietnia b. r. podanie zaopatrzone W " 
pujące dokumenty: në 
a) metryka urodzin, bì) świadectwo AO 
leżnhości, c) świadectwo egzaminu  dojrZA£ oi- 
d) świadectwo moralności, e) dokumenta „„ _3 
skowe. f) własnoręczny życiorys. mi 


Stanistawów, dnia 26 marca 1928. 
Prezes Dyrekcji Kolei Państwowych 
(—) Inż. St. Wiktor. : 


s Z 
OGŁOSZENIE. „Gospođarstwo“ Spótaziotak je 
ógI. odp. we Lwowie, Krasickich 17, W -glo 
daćcj, wzywa wszystkich wierzycieli 4” 5 
szenia swych pretensji do wymienione gy 
dzielni w: przeciągu jednego roku na rece perk 
„datora. Lwów, dnia 26 marca 1928. tak ` H 
mar. Lwów, ul. Lenartowicza 11. ; 
czałie 


go” 


Należytość pocztowa opłacona TY 


